
• 

P. t ena numeru 2 zr. 
,, 

POLSKIE.I PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV SRODA 21 STYCZNIA 1948 ROKU Nr 21 (943) 

RR SPRZECIWIA S Ę 
Schuma11 broni de Gaulle'a 

tworzeniu państwa zachodnio-niem1eckiego (Bizonii) i gwał­
ceniu uchwal poczdamskich przez .Anglosasów 

Przemów ren~ e marszałka Sokołowskiego na sojuszniczej Radzie Kontrol w Berlinie 
BERLIN PAP. W dniu wczor_ajszym o godz. 

14,30 rozpoczęło się pierwsze od czasu zer­
wania konferencji londyńskiej posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli dla Niemiec. 

zajmowała się wyłącznie problemami gospo· ścił konferencję przed z0:koń~zeniem sesji, 
darczymi. reprezentował na . naradzie Jego . zastępca: 

Dyskusja nad sprawą reformy walutowej Prze~iegu. narady Ille podano do wiadomości 
· h b ·d · · publiczne]. w Niemczec w rew pr;i:ewi ywamom, me * * 

\V posiedzeniu, które odbyło się w dawnym odbyła się na plenarnym posiedzeniu rady. * . 
gmachu sądowy dzielnicy amerykai1skiej Na wniosek gen. Clay,a, zagadnieni~ t? rozpa ~ER!-IN PAP. - Ge~. Lucms Clay.. amery- .... ... ·., ... -. ....... , . 
wzięli udział wszyscy gubernatorzy wojskowi: trywano na poufnej naradzie, ·w ktoreJ poza kanski .gubernator w;oisk~wy ":' N1e_mczech~ ... ·.·. . ...... „.„.,..„„ „ .. „ · ·"-

marsz. Sokołowski (ZSRR) gen. Clay, (USA), gubernatorami wojskowymi wzięło udział je- w ~O ~mut po zakon~zemu ~osie. dzema soiu I Polkja francu1;ka, na rozkaz Bluma - Schu­
gen. Robertson (Anglia) gen. K~nlg (Fran- dynie 4 członków z każdej delegacji. Narada szmczei Rady Ko~troh, odleciał do Waszyngto mana ro:z.pędza w SainttEtienne tłumy robo­
c]a) wraz ze swymi doradcami. Przewodni- tnvała zaledwie 10 minut .. Gen. Koen~ga, fran nu •. Gen. Clay'owi towarzyszył 3ego doradca tnioków demonstrujących przeciw de Gaullowl. 
czył przedstawiciel Wielkiej Brytanii gen. Ro cuskiego gubernatora wojskowego, ktory opu- polityczny Robert Murphy. ----------------

:::in~~; ~~=f~~z~~1:cj~n!Jd~!r:łana ~~rz~a:a~ --o--z--p-a--c-~z-1-·1_w ___ a--s---yt--u-~i·. -c-~-a w _Ale na·~~ 
wa uchwał niedawnej konferencji frankfurc- .,. 
kiej oraz sprawa reformy walutowej w Niem-
czech. 

Treść uchwał frankfurckich, które jak wia- f I k h V I S 
domo przewidują utworzenie rządu w Niei1- Głównodowodz~cy sił monarcho- aszys ows IC g~n .. en 1r1 
czech zachodnich zreferował amerykański gu- -, SI • k d k I - k C h 
bernator wojskowy gen. Clay, po którym za- podał . się do dymisji. - ra J ru arzy a ens I . 
brał głos marsz. Sokołowski. d ł · k t ś · 

Przez żołnierzy Sophulisa w prawdziwą forte-\ a a wczoraJ w nocy omen arz, po więcony 
Przedstawiciel ZSRR w Sojuszniczej, Radzie. R~Y.~ PAP. - Ag~~cj~ „Elefter~ El~ada" d~ cę. katastrofalnej sytuacji politycznej, gospodar-

Kontroli domagał się całkowitego uchylenia nosi.'. iz w Macedo":u srodkowe3 Jednos~~ 1 W okolicach Kawalii armia demokraty-:.zna czej i militarnej tej części Grecji, która znaj.­
uchwał frankfurckich podkreślając iz sprze- armu demokratyc~neJ .zaatako~ały w pobllzu rozpędziła kompanię wojsk rządowych, zada.- duje się jeszcze pod władzą rządu ateńskiego. 
c7ne są. one z postanowieniami poczdamskimi Gal1cos dwukrotnie większe siły monarcho-ta K t t dk śl · b. t' ho 

, J·ąc J·e1· dotkliwe straty . . W walkach ty.eh zg1.- omen a or po re a, ze o Ie par re, wc 
;ira.r wcze,~nieJ'szymi decyzJ·ami Rady Kontroli. szystowskie. Po krótkiej wake fas. zysci zmu d kl d d t · k' l'b ł 

nął dowódca kompani!, b. kolaborant i zdraJ- zące w s a rzą u a ens iego - 1 era o· 
szeni zostali do bezładnej ucieczki, tracąc -27 · i l'ś · · b' d · Marsz. Sokołowski oświadczył, iż zdaniem 

ZSRR uchwały konferencji frankfurckiej są 
nowym krokiam w kierunku rozbicia Niemiec 
i utworzenia pal'tstwa zachodnia-niemieckiego. 
Mówca zaznaczył. że zwołanie kon!eren-:ji 
frankfurckiej oraz porządek jej obrad nie zo­
stały uzgodnione z Radą Kontroli. 

W końcu przedstawiciel ZSRR podkreślił z 
i'uiciskiem, że porozumienie frankfurckie w 
sprawie Bizonij nie posiada poparcia praw!lzi 
wie demoluatycznych żywiołów niemieckich, 
natomiast z żywym zadowoleniem przyjęte zo­
stało przez nit!demokratycznych przywódców 
niemieckich w rodzaju Kurta Schumachera 
(SPD), Jakuba Kaisera (COU) oraz Konrada 
Adenauera (CDU -w strefie brytyjskiej). 

M«sz. Sokołowski nie zgodził się z twier­
dzeniem gen. Clay'a, iż konferencja fri).nkfurc 
ka nie miała charakteru politycznego i że 

· Ż ca _ Anton Tsaous. wre popu 1 ci - zrzuca3ą na s1e ie o powie 
zabitych, 40 rannych i 17 jeńców. ołnierze dzialność za obecną ciężką sytuacj ,ę gospodar 
generała Markosa zdobyli '1 k'!.rab~ów maszy W Tesalli na -od<:iaku Weutopolis -Oddziały ge czą Grecji, oskarżaiąc jednocześnie Anglię 
nowych, 25 automatów i wiele tysięcy sztuk nerała Markosa wyzwoliły 4 miejscowości i od i Amerykę za wszystkie niepowodzenia. 
nabci. parły atak wojsk rządowych przeciwko zaję- Twierdzą oni, że polityka USA przyśpieszy 

Oddział armii Mark-0sa zaatakował i .zajął temu przez nie niedawno miastu Pezoula. dojście generała Markosa do władzy. Zd~-
miejscowość Demerzoglou, przekształconą RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji na niem komentatora rząd at(l\Uki utr~ymuje stę 

Klęska P
. ow· odz·1·. . we~„-F.~r,an- CJ~.I !E::t~~rz;e~r:.~h~:ę~o;Jt:mi:io~aj~-

PARYŻ (PAP). Wskutek długotrwałych 

deszczów wschodnią Francję nawiedziła druga. 

tej zimy powódź. Wezbrane rzeki w Alzacji 

i Lotaryngii zerwały przeszło 100 mostów i 

wyrządziły szkody, obliezone na około li mi-

liardów franków. Rzeki Moza i Mozela wystą­
piły z brzegów, zalewając obszar o po­
wierzchni ty~ięcy kilometrów kwadratowych 
między Metzem i ~ancy. Wiele rodzin francu­
skich musiano ewakuować z zagrożonych po­
wodzią wsi. 

Sytuacja gospodarcza przedstawia się rozpa 
czliwie. Inflacja przybrała zawrotne tempo. W 
ciągu ostatnich dni ceny wzrosły o blisko 
40 proc. 

Równie krytycznie przedstawia się sytuacja 
na froncie. Dowódca naczelny: wojsk królew­
skich generał · Ventiris uznał w tym stanie 
rzeczy za właściwe zgłosić swoją dymisję, 
której, jednak rząd ateński nie przyjął. 

Walki na przedpolach Mukdenu 
RZYM PAP. - Ra<liostacja Wolnej Grecji 

donosi, że wszyscy pracownicy techniczni re­
dakcji dzienników ateńskich, ogłosili · strajk 
domagając się podwyżki płac. Dzientniki w 
.Menach nie ukazały się i właściciele musieli 
uwzględnić postulaty robotników. Katastrofalna sytuacia wojsk Czang-Ka'-Szeka na froncie mandżurskim 

~onieważ wszyscy !l'Obotnicy zastrajkowali 
solidarnie, rząd ateński nie mógł zastosować 
ogłoszonej ostatnio ustawy o wydaniu straj­
kujących sądom wojskowym, gdyż oznaczało­
by to zamknięcie wszystkich dzienników nie 
wyłączając organów rządowych. 

~IOSKWA (obsł. wi.). Według doniesień 
_;>To$\ szanghajskie] WOJSk<> chińskiej armii 
ludowej atakują zewnętrzną lini~ obron} Muk 
dem· :'1ależy spodziewać się. że w najbliż­

!<Z' . 1 dniach nastąpią w tym rejonie wielkie 
i uecyuujące walki, podkreślając stałe pogor­
new.e się i;ytuacji wojsk rządowych na pół­
nocno-w~d10dni1•-. od.cinku, zwrac<: również u­
~· a<, t,, n119ly w·, ; c.zd 'konsule: geneia1lnego 
usj, · w : -. 11kuŁ.uie, który zosta1 wezwany do 

PRZF.DMIEśCIE MUKDENU W <>GNIU 
OZIAŁ ARTYLERYJSKICH 

Uw2 ga, ~zytelnicyl 
Macie trudnośc; w dosianiu się d.o 

kina? Troch~ ~ierpliwosci: wkrótce, 
bez żadnej kolejki i łaski ze strony „ki­
nofikacji"' bęcłi:iecie wszyscy oglądali 
filrr ciekawy . :.ł. mnturniczy i wesoły. 

Szczegóły w najbliższych numer-ach 
"Głosu Robotnicze2'o". 

Waszyngtonu przez departament stanu. 
Jak donoszą ponadto w sztabie Czan9-Kai­

Szeka omawiano obronę rzeki Yan-czy, przy 
czym na: zebraniu obecny byl dowódca floty 
amerykańskiej w Czin ·hao - admirał Cook. 

Pomimo przerzucenia doborowych oddziałów 
wojsk zmotoryzowanych kuomintangu z Sin­
dao do rejonu Pei-ping - Mukden armia ludo 
wa paraliżuje ofensywę tych woj!>k na ten wa 
żny węzel kolejowy, 
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Is.toiny cel p lcl nu Marshalla 
to odbudowa N1em1ec stwierdza podżegacz wojenny 

WASZYNGTON PAP. - John Foster Dulles, akt miłosierdzia i wspaniałomyślności ze stro 
którego wiceminister Wyszyński nazwał w ny USA wobec państw Europy zachodniej. 
swoim czasie „podżegaczem wojennym nr. 1", DuHes zaznaczył jednakże, iż pomoc amery­
wystąpił na wczorajszym ,iosiedzeniu sendc- kańska może zahamować wzroo;t wpły­
kiei komisji 5praw zagranicznych w obronie wów komunistycznych w tych krajach. Podkre 
planu :vfar.>halla, określając :JO niemal jako ślił 0n nadto, iż udzielenie pol!locy Europie 

lnterw·encja Rady Bezpieczeństwa 
w sporze Indii i Pakistanu o Kaszmir 

,-sowy JORK, PAP. - W.brew przewidy-1 renach. 
·vaniom o utknięciu na martwym punkcie Na ostatnim posiedzeniu obie strony, dzia­
sprawy ~słania specjalnej komisji Rady Bez łające w duchu kompromisu, miały się zgo­
pieczeństwa do l.:ndii, w wieczornych godzi- dzić - zdaniem dobrze poinformowanych kół 
nach w poniedziałek osiągnięto pewne poro- - co do tego, że komisja będzie działała jako 
zumienie. .Jakkolwiek Indie i Pakistan zgo- wysłannik Rady BezpJeczeństwa dla rozpa­
dziły się zasadniczo na wysłanie komisji ONZ trzenia szeregu problemów. W czasie prac ko 
to jednak ni<! rozstrzygnięta pozostała sprawa misji, Rada Bezpieczeństwa będzie przekazy­
jej kompetencji na skutek różnicy zdań ze wać jej zlecenia, zgodnie z każdorazowymi 
strony obn dominiów podczas, gdy delegacja okolicznościami. 

hinduska chciała, aby komisja ograniczyła się Rezolucja tego rodzaju rna być oficjalnie 
do roli obserwatorów, Pakistan domagał się przedłożona na Radzie Bezpieczeństwa we 
przyznania komisji szerokich pełnomocnictw wtore'k pr.zez Nj przewodnic~1320. van.....Ąan­
w organizowaniu 'P'lebiscy.tu na spornych te- .gedhcwe. 

Nr 1 John Foster Dulles 
Zachodniej leży w interesie USA, które w 
przeciwnym wypadku mogłyby być narażone w 
przyszłości na poważne straty. 

Mówca wypowiedział się za unią celną i mo 
netarną między uczestnikami planu Marshalla, 
zaznaczając, iż pożądane by był-O nawet utwo 
rzenie w przyszłości bloku państw zachodnich. 

Specjalną uwagę poświęcił Dulles roli Nie­
miec zachodnich w realizacji planu Marshalla. 
Podkreślił on że właściwie istotnym celem pla­
nu Marshalla jest od',udowa gospodarcza Nie­
miec, jeśli cel ten zostanie osiągnięty, Stany 
Zjednoczone będą mogły ciągnąć · korzyści ze 
swej poJitY'ki gospodarczej w Europie zachod· 
niej. 

Dulles ni~ szczędził obietnid pod adresem 
Francji, łudząc Ją nadzieją uzyskania pew nej 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry a jednocześni e 
zaatakow.ał Anglię, zarzucając jej, iż jest głó­
wną przeszkodą na drodze osiągnięcia jedno­
ści wśród 16 uczestników planu Marshalla. 

Trygve Lie w Brukseli 
BRUKSELA (PAP). W dniu wczorajszym 

przybył z Paryża dC' Brukseli sekretarz gene­
ralny ONZ, Trygve Lie, celem zbadania moż­
liwoś_cl ~ tegorocznej sesji ZgromadzP.­
ajp~~~ne~eii:o \\ .; tolic.v' B~'fin. 
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Partyzantka w .Hiszpanii · przybiera na sile 30-lecłe Republ·ki 
Ukraińskiej 

MOSKWA (PAP). W dniu 25 stycznia przy. 
Chłopsko-robotn icza armia poYJstańcza walczy i uź w szeregu ~ row nc ~i pada 30-lecie powstania Ukraińskiej Repu-

PARYŻ, PAP. Hiszpańska demokratyczna ze względu na ruch powstańczy, ale i dla strajk, domagając się podwyżki płac. Wobec bliki Radzieckiej . W okresie tych 30 lat 
Ukraina przekształciła się z zacofanego agencja prasowa donosi, że w raz z uaktyw- odwrócenia u wagi od zagrażającego kryzysu odmowy dyrek cji zadośćuczynienia wymaga- p~ństwa, w którym panowali obszarnicy oraz 

nieniem wschodnich oddziałów partyzanckich gospodarczego przewidywanego przez Rfery nion: r?boti:ikó~v'. do akcji strajkowej przyłą- h.pitaliści zagraniczni, w republikę 0 nowo-
w obszarach Teruelu i Valencji partyzancki tinamowe Hiszpanii. , czy~1 się row?1ez robot?l.cy fabryki metalo- czesnym przemyśle i posiada największe w 
ruch wyszedł ze swego tradycyjnego trójkąta "' * * weJ la l\farqumlsta Marit1mi y Terveste. Po- , świecie kolektywne gospodarstwa rolne. 
kraju Basków, - Katalonii i Andaluzji - , PARYŻ, PAP. Hiszpańska demokratyczna mimo represji ze strony policji frankistow- . 
przechodząc na ważny z punktu widzenia stra agencja prasowa donosi , że robotnicy fabryk skiej, która dokonała licznych aresztowań, Produkcja przeMysłowa Ukrainy przekra-
tegicznego obszar zamie.szkały przez biednych ~ztucznego jedwabiu w Barcelonie ogłosili strajk trwa. czała w roku 1940 11-krotnie produkcję z ·r. 
i dotychczas niezorganizowanych ehłopów. -------------------------------------- 1913. W dziedzinie budowy maszyn produk­
Dane ·z wiarygodnych źródeł hiszpańskiego A I · li b • h •11 • CJa wzrosła 50 razy. Przed Rewolucją 40 proc. 
ruchu podziemnego wskazuj ą na zjednoczeniP ng osas1 wer UJą I erowcow chłopów nie posiadało narzędzi rolniczych. 
chłopów z robotnikami przemysłowymi Przed wybuchem drugiej wojny światowej na 
utworzenie jednolitej a~.mii powstańćzej._ roli ukraińskiej pracowalo 90 tysięcy trakto-

Armia ta ma zgrupować, najbardziej do- ' do faszystowsk ~eł armii Sophulisa rów i 31 tysięcy kombajnów. średni urodzaj 
świadczone oddziały partyzanckie, dotychczas w Republice Ukraińskiej w roku 1947 prze-
rozproszone na całym terytorium Hiszpanii BERLIN (PAP), Interesujące oświadczenie niczego do armii greckiej, W istocie, jak wyższał dwukrotnie zbiory z r. 1913, który 
i rzucić te oddzl"ały na najważniejsze stra- złożył mechanik n iemiecki Gerhard Baudies, slwierdził dalej Baudies, w obozach w Hel- uchodził za rok wyjątkowo urodzajny. 
tegicznie obszary, podczas gdy inne rozpro- który zbiegł z n iem ieckiej kompanii służbowej zen i w Lueneburg rozpoczęto pobór do 
szone oddziały prowadzą dalej wojnę party- nr 510-519 (519) stacjonującej w strefie bry- 4-ch rodzajów służby, szoferów do transportu 
zancką mającą na celu,zdobycie broni i żyw- tyjski~j . Ilaudies opowiedział w Berlinie o benzyny i amunicji, do transportu żywności, ' 

• d d wreszcie do dywizji człogów. 
W kil ku wierszach 

nosci. wscho nie od ziały powstańcze operu.: przeprowadzonej przed świętami Bożego Na- Komendantami ocliotnicz:··c.h formacji byli 
Jlł w · prowincjach Teruel - Valencja, któ- d · h t · · k ·· b k · · rv zema oc o mcze,J a CJl wer un oweJ dawni oficerowie wehrmachtu, zaś jeden z 

Dokumentarny film produkcji cze::hosłowackiej 
pt. „Lidice" nakręcony przy pomocy UNRRA, 
przedstawiający barbarzyńskie zniszczenie 
przez hitlerowców czeskiej wsi Lidice, nie zo­
stał przez cenzurę amerykańską dopuszczony 
na ekrany amęrykańskie jako „ponury". Film 
ten był nagrodzony przez francuską akademię 
filmową. 

rych surowy klimat niezmiernie utrudnia w - 'd 
\>'sro Niemców do wojsk monarchistycznych SS-Sturmbannfuehrer. miesiącach zimowych ich obronę. 
w Gt'ecji. Meldunek Baudiesa potwierdza wiadomości, 

Dla zniszczenia ruchu powstańczego w W kompanii nr 519 zjawił się były kapitan które już poprzednio docierały do Berlina, o 
tych prowincjach Franco zgromadził tam po- h I 
nad 20.000 ludzi włącznie z oddziałami zmo- w~ rmachtu -:- Natz, występując. z przemó- transporcie ochotników z obozów niemieckich 

wiemem, w ktorym wezwał do zaciągu ochot- do Grecji przez Bremę. toryzowanymi. 
Oddziały . generała Franco starają się 

!gnieść ruch powstańczy stosowaniem n ieby­
wałego terroru. Minister pracy w rządzie gen. 
Franco, Giron oświadczył: „liczba naszych 
nieprzyjaciół ogromnie wzrosła i dlatego duch 
ofensywy naszego ruchu musi być wzmocnio-
ny." 
Według ostrożnych szacunków liczba w1ęz 

niów politycznych w Hiszpanii wynosi 140 
tysięcy. Represje te stosowane są nie tylko 

Wybitni Ames ykanie 
przeciw mil taryzmowi USA 

NOWY JORK (PAP) . 21 w :·bitnych amery­
kańskich uczonych, pedagogów, duchownych 
i działaczy społecznych z profesorem Einstei­
nem na czele opublikowało ·obszerne udoku­
mentowane oświadczenie przeciw powszech­
nej służbie wojskowej i wywołującej coraz 
większy niepokój militaryzacji życia amery­
kr.ń~kiego. 

-W sprawoz.daniu tym podkreślono, źe ' jed­
ną z głównych gwarancji amerykańskiej de­
mokracji, jaką jęst l\ontr'ola życia publicznego 
przez osoby cywilne, znika niesłychanie szyb­
ko . Nie-tylko przedstawiciele kół wojskowych 
zajmują coraz liczniejsze kluczowe pozycje w 
rządzie, lecz również armia i marynarka USA 
rozciąga ją coraz bardziej swe wpływy na 
naukę, przemysł i wychowanie. 
Oświadczenie przypomina, że podobnie wy­

rlądał wzrost tendencji militarystycznych w 
przedwojennych Niemczech i Japonii, Szcze­
gólnie ostrą krytykę wysunięto pod adresem 

Ostatnie dni Hitlera 
(eiąg dalszy). 

KOROWOD UCIEKINIEROW 
A sy tuacja pogarszała się z dnia na dzi eń. 

Swiadczył o tym nieprzerwany korowód ucie­
kinierów, którzy w miarę gwałtownego posu­
wania się wojsk przeciwnika naprzód, szukali 
gorączkowo schronienia w głębi kra ju. Na 
wszystkich szlakach, prowadzących ze Wscho 
du do Berlina, pełno było porzuconego w po­
śpiechu sprzętu domowego, leżały trupy ludzi 
i zwierząt Dantej;skie wprost sceny rozgrywa­
ły się na berlińskich dworcach„. Były ont:: 
szczelnie wypełnione przez wystraszonych, 
zgłodniałych ludzi przybywających do stoli· 
.cy potokiem niezliczonych, rozbitych nieraz 
przez bomby pociągów ... Niektóre pociągi skła 
dały się z samych tylko platform dla bydła„ . 
Na dworze panował tęgi mróz, padał bez 
przerwy śnieg. Ludzie zamarzali· w drodze i do 
Berlina przybywały zasypane śniegiem trupy„. 
Wszędzi e odczuwano nied-0statek produktów 
pierwszej potrzeby, brak opału, ciasnotę, sza­
lały choroby.„ Smie1ć zbierała obfity plon. W 
dodatku, na tę zgłodniałą zsiniałą z zimna, wy 
straszoną i chor~ ź wycieńczenia ludność bez­
ustannie sypały się bomby ... Naloty nieprzy· 
jacielskie następowały kilka razy dziennie .. 
Wszystkie te straszne obrazy rozpaczy, nędzy 
i śmierci, mimo cale; swej zgrozy, absolutnie 
nie dochodziły do świadomości Hitlera. 
Były mu obce. Wolał o tym nie wiedzieć. 

Przynajmniej udawał to. Przecież nic nie by­
ło w stanie zmienić lub w ogóle wpłynąć na 
jego „genialne" decyzje i „posunięcia wodza'. 

aiego pojęcie wojny składało się · przede dnei realne i nieprzyjemne wiadomości. 
wszyslkim z długiego szeregu liczb oraz nota· Wolał przebywać wówczas w zaciszu pod 
tek, robionych czerwonym lub niebieskim ochroną niezliczonych, uzbrojonych od stóp 
ołówkiem na mapach sztabu generalnego. Nie ,do głów ss-manów. 
znosił żad~ych opow~adań .o wojnie. Nie inte.- Jednocześnie większość swego czasu tracił 
re~owa~ ~się . wcale f1lmam1 dokumentarnym1. Hitler na różne błahostki. Często wszystkie, 
Nigdy i::h me oglądał. I najważniej,sze nawet sprawy o znaczeniu pań· 

Niecierpliwie i ostro przerywał referującym stwowym, nie cierpiące zwłoki, - szły w kąt„ 
mu generałom, gdy pragnęli odmalować. w I Hitler poprostu zapomninał o nich., głowiąc 
swoich referatach ,ogrom zniszczeń, wywoła- się nad utworzeniem nowego orderu ... 
nych f>rzez naloty ... Nie chciał o niczym sly· • 
szeć, co dopomogłoby mu w wytworzeniu so· MAŁOSTKOWOSC HITLERA 
bi,e c}l~ciażby przybli~on~9'o pojęcia o rzeczy- J ;: krawym pT.zylkładem -znaczenia, jak.ie 
w1st?sc1. .A rzeczyw1stosc ta była naprawdę Hill pmywoią:zywał 00 61Pfa!W rziupełnie bła­
trag1czna 1 straszna„. hycli l rueis<boitnyidh, ZWlłas'ZICZa w obe,cnydh, 

UCIECZKA PRZED RZECZYWISTOSCIĄ 
Właściwie mówiąc, Hitler, zwłaszcza osta­

tnio, nic nie wiedział o cierpieniach ludności 
cywilnej. Celowo i mzmyślnie nie chciał -0 
tym wiedzieć. Wyczuwając dążenie fuehrera 
do stanu błogiej, lecz fatalnej w skutkach sa­
mouludy - najbliższe otoczenie Hitlera dokła 
aało wszelkich starań. aby go nie dosięgły Ża· 

tragicznych W<lll1llll:lik:acll Je:st faikit, iż jesJZcze w 
marcu 1945 ~. wyiobMtinię i mózg jego absor­
'bował nowy order. Kazał osobie .przytnieść z fa­
bryki wzoiry tego 111owego wderu, za!ll1k.nął 6ię 
w gabinecie i pmez dlllżs-zy cza« za&tanawial 
s.ię z namaszczeniem na:d wyborem 'l>dipowied­
nich w&t<' '.ek do t.e.go oTdeiru. 

'(D. c. n:J • 

W związku z rocznicą śmierci LENINA, która przypada w dniu 21 atycznia, odbę­
dzie się DZIS PREMIERA w klnie „WISŁA" Daszyńskieco l, Filmu' Produkcji Ra­
dzieckiej pt. 

departamentu stanu, kontrolowanego przez OZNAKI NIEUNIKNIONEJ KLĘSKI PRZYSIĘG·A 
koła wojskowe. Wolał przebywać zdala od tych realnych i 

„Nasi przywódcy - głosi oświadczenie - widomych oznak nieuniknionej przegranej. 
działają, jak żołnierze, a nie dyplomaci, ma- Ostatnio, poza Berlinem, najczęściej i naj:hęt­
jący za zadanie tworzenie przyjaznych n?- niej przebywał · w Rnstneburgu w Prusach 
strojów zagranicą dla Stanów Zjedmiczo- Wschodnich. Tam się znajdowała jego główna 

W rolach głównych: ·Produkcja: 

Wytwórnia Studio Filmowe w Tyflisie 

nych". kwatera, której wolał ~ie opus~czać prawie .. 
Grupa 21 wybitnych Amerykanów oskar:la Rast~nb:iirg by! połozony wsród mal?wm-

M GIEŁOWANI, 
S. GIACYNTOWA, 
N. BOGOLUBOW 

Ek!tploatacja: Fllm Polski 

- . czych Jezior, lasow i •łąk. Panowały tu cisza 1 
bezposr~dm? pruydenta Truma~ ~ to, że zo- spokó. Upiorne wizje wojny były obce tej za· 

Reżyser: M. CZIAURELI 

Ilustracja Muzyczna: 

Początek seansów: w dni powszednie: 
16, 18, 30, 21. 

stał wc~ąg~ęty ~ s~stem „myslen_ia wojsko- cisznej, idylli-:znej miejscowości. Charaktery­
wcgo" 1 me czym me dla zapobiezenia agre-, styczne jest, że Hitler w ogóle starannie uni­
aywnym wystąpieniom przywódców wojsko- kal wszystkiego, co mogło mieć jakiśkolwiek 
wych w USA. realny związek t okropnościami wojny . Dla 

A. BAŁANCZIWADZE 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 

<i98-k 

- 0 , to d·r-0ibnost'ka! I łi!u1ternie pa-
ttz.ąc na uwaiżnie· &łud1ająicego Ba.chrrnfe­
tiewa, d·odał z uśmiesz'kiern: - w Mos­
kwie są takie nieszkodliwe s f.cl'rusz,ki, któ 
re ipot.r a6ą -0 wielu rzecza.c.h wiedzieć ... 
Pan mnie chyba roz.11mie. panie inżY'llie­
rze? Więcej niestety, nk panu '!1ara7;ie 
po·w iedz.i.eć nie mogę„. Ale. ch~noa to wy­
starczy ? Nieprawdaż? 

Oc:zy Petroincsc 1 w tym momencie 
!•PO'flkaty się z uwa,ż ny1111 sipojrzen.iem 
Bad11mi,etiewa. Na sekundę Niemiec Się 
7,,nnie sział, g·d'Y' do•s.tr'zegł jakieś dzhv.ne 
błyski w oczach swego i.P. ńci:1. A le t(\ 

- boję się jed.na1k. ie nie skorzysi'a1111 z dzami, gdy·ż uważał, że był dostaiteczn:e 
84 te.go. Ale zo'baczYtr11Y„. :przez n.ie zrozumiany, J.ec1nak, czas cią-

„De'legaci"' :ri·rzysłiuchiw aili się tet.i ro.z- gnął się niesły.cihamie d'ł•u1go, 
mowie niez1byt uważ,nie. Cią·gle wyipa-1 Bac!hirnie•tiew siiio.'k1o~niie <>1bser•wowal ! 
tryWaH na ciemnyn:i niebiie. z~1powie<lz~a- wyraźne zid·ene.rwowanie ofa1ciz.ającyd1 
ne•go samofo.tu. Byli ogarn1ę01 zroz.um1a- g10 „deleiga.tów". Wied!ział, co g,o, c~e.ka, o 
łym nieipokojeim PO niecod:ziennych emo- ile istotnie zaipowiedz.iany sairno!Qt vrzy­
cjiaoh i pr,zeżyiciad1. Chcie1i. 't>ręd,ziej <lo- będzie na czas i zalbierze gio na tamrą 
stać się dio bezpiecznieJsze1go miejisca. stronę. Wi.edzia·ł, co ma czyinić w tym 

Sam Petroneslcu, mimo J>OZ19<1'-ned tekko- ostatecznym WYIPad1ku. Wyc:Z1Uwa.ł wśc:e 
myś!noś.ci, z jaiką PrO'Wadził rozmowę z kłość i gorz,kie wiz.czarowanie Niemców, 
'ie ,ńcem również wy.cZ!uwa.ł corruz w~k- gdy się dowiedzą ko·go wła!Ściwie vorwa 
szy nieiPOikój 'i. zidenerwowainie. Stary li i z ta1ką pieczołowitośC'ią do~tarnzy1i 
szpieg insitynktiownie wyt:zuwał, ie coś n.a S\VIOją stronę. Zdawał soibie aiprawę z 
„wi'Si w piowie·trnu". Obawiał Się słrus'Z- tego, iż będzie to prawdop.oddbnie osta.t­

trwałiO tylko sekund ę~ .. Ba.ohmietierw spo nie, iż właśn.ie w tyim momende niemal ni w jegQ iydu czyn n przy1goda. ... A, jed­
lwjni.e skand1ował u!Stłyszaną prz,ecJ cihwi- ostatecznego zwyieięstw.a m01że mu się na.k, Jakiś wewnę'irz.ny gtlQs mówił mu, 
Ją wiaidiomość od Petronescu: po·tknąć noga. To był·oiby d®rawdy bar- że WyWia•d rndiziecki nie Śtpi, wiie foż o 

- Nieszk•odHwe starnsz'ki ... - i po pau dzo nie1Przyjemne i nawet t•ragiczne.„ Pe- wszyst'ktm i d·z.iała... Również wyczu­
z.Le doda·ł z ' dzfwną into.nadą w glosJ:e: tronesou, ja:k wszyscy zresztą sZ]Diedzy, wał niepokój i ja.ki.ś dziwny nastrój \\•Y­
- pan {)lpowiadia dalej. To bard~o cie!ka- był zaho·bonny. Wierzył, ii to: co z Po- c.z.ekiwania. Lecz zaiohowYwał zewn~1trz­
we rzeczy, Naprawdę bard•zo de1rnwe... czą:fku idz.ie fak po maśle; mu·si być za- nie kamienny sp.o.kój_ 

· - Mam wraż·enie, ie pan u1słyszy kończone co pręd'z,e.j, bo inaczej mogłoby Nagle rozległ się w ciszy nocnej war-
wkrqtce rzieczy jesz.cze ciekawsze, - od się coś 1)rzyitrafić„. i dlatego !ie1go „czie~·ś" kot z;bLiia1i1cego s1ię samolotu. „Deleg·Łd" 
'P<>wiedział z <liUJmą Pe:tronesou, paltrząc naj'bardziej obawiał s.ię Petironescu. Sa- poonieśli głowy. Pierws.zy ocknął się P.e 
na .~ni•eziaradne·go" Rl{)Stja111lina, - takie, o mofo,t mo.cno się s1późniał. Coro.z czę- trone-scu., 'który gfośno 'Zawołał: 
który•ch •pan nawe1t nie ma pojęci.a„. lśdej 'Po ro:zm-0wie z Badlfłiietiewem Nie - Samolot! Po nas! Po nas! Ogniska, 

-: Ja .również' mam ~a~i-e wraże~i~, - ~e'c .spo,gląda.ł na z•e·g~rek. Ni-t: chciał nr.ędwj ogniska. Wiidz.icie. ooctiatia um6-
Mw1erdz.1I nada11 sookoJ111e Ba,chm1etiew, w1(}ce„1 k·omumkować s1<:1 ze sw1Q1mj wh w·1one syg1Ja-łj 1 

I 
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WŁODZIMIE Z LENIN 
w ±·@m 

(W 2 4-tq • 
rocznicę śmierci) 

Tak więc ciuch LENINA jest wszędzie tam, 
gdzie człowiek pracy walczy o swój wolny 
byt, wszędzie tam, gdzie człowiek żyj.ący w 
ucisku narodowościowytn czy k-0lomalnym 
";alczy o godność ludzką. 

21 stycznia 1924 r. o godzinie 6 wieczorem 
w G:>rkach (pod l\llosk\vą) zmarł WŁODZI­
MIERZ LENIN. 

runkach nowej epoki, nadał tym pojęciom 
właściwą treść. Nie ma wolności tam, gdzie 
istnieje wyzysk człowieka przez człowieka, 

11 '.<' r·1'" 1for'lc,kr c 'i tiu:p . ,,.c_7,je wl'ul-~ ' ·'"t w 

reku klasy kapitalistów, której istnienie za­
s~dza się właśnie na ucisku klasowym i kolo­
nialnym. Wolni mogą być tylko ludzie uwol­
·~ ~„ ~. :t ~„"!"11nt'\.ń·v k? -,!tal~stycznych . 

Nasze polskie doświadczenie historyczne 
.est teg~ jaskrawym przykładem. Naród Pol­
ski gdy toczył bój z caratem, gdy stał w 
og~iu walki wyzwoleńczej - nie skądinąd, ale 
właśnie z rąk LENINA otrzymał pomoc. To 

Umarł ten, który był ucieleśnieniem całej 
ltewolu-cji Rosyjskiej, ten, kto wypiastował Ją 
~- swej myśli, przygotował, urzeczywistnił, 
"uratował. LENIN jest naJwię!uizym i pod każ. 
dym względem najczystszym z twórców hi­
sł«ii c:r;łowiekiem. Nikt więcej nie zdziałał 
dła lndZ'kości ni.i LENIN" (Barbusse) . .'.:mierć 
Jego była ciężkim ciosep1 nie tyl!>.o dla narodu ; 
ro!13'jskicgo, który go '-"'Ydał, ale dla wszyst- 1 
kich uciśnionych świata. 

W tercach i tm13s#a<;;h proletariatu polskie- ; 
g-0 żył już wt.;'dy L.rJ•ITN. Wbrew ustawicz- l 
nym kłamstw",ffi i.najohydniejszym wymy. ; 
słom, przy pomoc~' których reakcja szkalowa„„ ! 
ła Wielkiego Rosjanina - już wtedy robotni- ,. 
ey polscy widzieli w Nim syna całej ludzko­
ści i śmierć Jego odczuli jako stratę poniesie-

1 
ną przez całe człowieczeństwo. W tragiczny • 
dzień żałoby wraz z całym proletariatem 
śW.iata, przodująca część klasy robotniczej 
Polski, z polskimi kolejarzami na czele uczciła 
i)amięć Lenina pięciominutowym strajkiem. 

' LENłN nie ustannie tłumaczył rosyjskiej kla· 
I sie robotniczej, że ucisk narodowościowy Po-· 
! laków leży w interesie wielkiej burżuazji ro­
l syjskiej, że proletariat rosyjski musi na rów­! ni z proletariatem polskim walc~~ć o wy_zwo­
lenie Polaków, że niepodległosc Polski PO• 
trzebna jest r-0syjskiej klasie robotniczej w 
tym samym stopniu co Polakom. Błędną in.. 
terpretację teg-0 zagadnienia LENIN zwalczał 
zarówno w ruchu robotniczym Rosji, jak też 
w samym kierownictwie P-Olskiego ruchu ro­
botnicze;:;o. Fakt, że jednym z pierwszych ak­
tów młodej wła'dzy radzieckiej była deklara­
cja niepodległoścl Polski, wynikała logicznie z 
tej postawy LENINA i jego najbliższego 
współpracownik:i. STALINA. Nieśmiertelne nauki LENINA są dziś pod.'. 

mwą, praktycznej działa.l.ności wielomilionu- ' 
wych rzesz które JUŻ zrzucily z siehie jarz­
mo kapitału, są natchnieniem i nadzieją tej 
części ludzkości, która trwa jeszcze w walce 
z rządami trustów i karteli, z uciskiem kolo­
nialnym„ 

W konkretnej sytuacji historycznej naro­
dów Związku Radzieckiego, leninizm urzeczy. 

.Wistnił się w postaci państwa six:jalistyczne­
'90, rządzonego przez klasę robotniczą w soju­

sz.u z klasą chłopską; w krajach kolonialnych 
nauki LENINA są drogowskazem w znale"~ie­

niu właściwych tym krajom form przebudo­
wy społecznej, uwarunkowanej specyficzny­
mi stosunkami ekonomicznymi i polityczny_ 
mi. Nauki LENINA, jako dalsze rozwinięcie 
nauk Marksa i Engelsa są ukoronowaniem 
tego WliZystkiego, o co walczyły pokolenia na 
przestrzeni d%iejów, pochodu ludzkości - od 
niewoli, wyzysku, UPOŚiedzenia - ku wol­
ności. 

-LENIN przywrócił godność wielu pojęciom, 
k,tóre od wieków stanowią tęsknotę walczą­
cej ludzkości. Pojęcie wolności, pojęcie demo­
kracji - czym stały się te słowa w rękach 
przeróżnych szalbierzy politycznych? - Ostat­
nie lata histolii i to, co aktualnie rozgrywa 
si~ przed naszymi oczyma w praktyce za­
chodnio-europejskich pseudo-demokratów, da. 
je nam na to odpowiedź. LENIN rozwijając 
nauki Marksa i Engelsa i stosując je w wa-
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Lean Pa§ternak , 
L E N I 

Dudni marsz nasz potężny i milionostopy, • W murach więzień w ten dzień purpurowe 
kokardki, 

w dyżurkach policji zrywano telefony, 
biją strajki w kartele, lamią bruk w barykady, 

krwawią chłopskie powstania, płoną nieba 

str-0py 

- •wstaje świt. Majakowski ogromny i blady 

pi~ze marsz rewolucji dla ludów Euzopy. 

Dzwonią szyby palaców - już drżą Pi-Otro-

grady. 

Wpiąłem liść dębowy w stary portret Lenina, 

pamięć błyska dziejami walk prolelariatu: 

Gdziekolwiek powstawał, zwyciężał, lub ginąl, 

gdz·ie się zrywał do boju i szedł do ataku, 

nad nim okrzyk płomienny - Jego - w burzy 
plynąl 

1 dyby żandarmskie lama/ gniewny Spartakus. 

krew w jezdnię wdeplywal bieg przechodniów 
wartki 

- nam w karcerach Berezy widnial Plac 
Czerwony. 

I nowe szeleściły na drzwiach celi kartki, 
nowe w noc szly transporty do Łomży 

i Wronek. 

Stoi Lenin a pod nim jedna szósta świata, 
dymią wokół fabryki, syczą bloki stali 
i choć śle interwencja za atakiem atak 
- skrzą się lampy łukowe w eskimoskiej daU. 
1 patrząc wstecz w historię, widzimy nowe lata: 
w epoki wichrach - Lenin - wielki jak 

socjalizm. 
1940 r. 

Zwycięstwo zwyciężonych 
Dzieje współzawodnictwa między komb 1natam.i Ł6dź-Pólnoc i Łódź-Południe 

,„ .. O rów.nym s•l:aroie we współzaiwodnic- Gię za każdy procent spadku nieobeoności cz.a PZPJG Łódz-Południ.e wygrala na całej li­
twi.e między Kombina>tami Łódź-Północ a Łódź· w s.tosuruku do po.przsdn,!ego miesiąca jeden nii. W Kombi.nacie „zwyciężol!lych" wre. Nas 
P.ohidnie mówić nie można, a to z tego wzglę- punil;)t, z pr111Sy nie dopuszczają w ogoJe do gło&1. Ro­
du, że pu:nkit wyjściowy - mies-iąc czerwiec, Wyniki wspólzawodniotwa najlepiej ilu- bo.tnicy, majs.trowie, kierownicy - wszys-cy, 
przyjęty dla punk•tu 3-go umowy i miesiąc strują cyfry. od najniższej drabin1ki do najwyilszej - są 
wnes-ień pu.ruk.tu 4-go nie daje równych szans rozgoryczeni. A co chodzi jakie są argumen· 
obu kontrahentom„ CO MóWią LICZBY? ty niezadcwrofonych? „Start był n.ierówny" -
\ · Wyda.jl!l-0sć {ipUilikt 3) w wąitkacli :na jedną Za pod~tawę dl<i wydajnoścJ pracy uznano tłumaazy tow. Wł. Gierucki. - „Oni szybciej 
p.zl..acoiwniikia·go<lzinę w mieodącu czerwcu wy- miesiąc czerwiec, dla dyscypli'lly pracy mogli zdobyć swe. punkty, gdyż go·~zej !>tali 
no.sil' : w Kombinacie Łódź-Północ 3.857 wąt- wrzes1en. A oto rezultaty: od nas" mówj tow. Umiński. kierownik 

Kombinacie Łódź~Południe 3.263 wątki. Czerwiec: Kombinat Łódź-Północ - wyko· Y.kalni l-B. - „Dzięki nam oni podciągnęli si ę 
it nieobecno.ś<:i (punkt 4) w miesiącu nano wątków na pracownika-godzinę 3.857, - podwyższyli wydajność, wi..rnocnili dyscy­

wr.z śni.u wynosił: w Kombinacie Łódż·Północ Łódż-Połudille - 3.26J. W październiku Łódż· pl•inę ipracy" - jednym głosem -stwierdza cala 
6,9 rocenta, w Kombi.na.ci.e Łódź-Południe - Północ -"- 3.907, czy!: t ,3 procent wziroSll:u wy· „zwyciężol!la" załoga. Ten ost<atni argument 
11,1 1 procenta.." dajności, Łódź-Południe - 3.368. czyli 3,2 proc. je-.;t słuszny i najprawdziwszy: Pracujący Kom 

· acytowałi!Illl urywek z protokóiu, prz.e.sła- wzros.tu. w listopadzie Łódź-Północ - 4.061 - bina.tu Łódź-Południe, dzięki współzawodnic­
o pr.zez Kombinat Łódź·PóJ.noc do Sekr~ta- 5,03 procenta, Łódź-Pol.u.dnie - S.821 - 17,l twu z silniejs;i:ą od siebie i pracowi>ts.zą załogą 

tu Ko.mHe·tu Wyścigu Prncy Łódź-Południe. proc. Łódź-Północ, poticiąg.nęli się pod każdym 

• 
W Związku Radzieckim r-0cznica śmierci 

LENINA obchodzona jest łącznie z rocznicą 
słynnej demonstracji styczniowej robotników 
petersburskich przed Pałacem· Zimowym 
1905 r. Klasa robotnicza Polski, w tym rewo­
lucyjnym roku godnie towarzyszyła wówczas 
rosyjskim robotnikom na arenie walki rewo­
lucyjnej. Potężne strajki i demonstracje pro­
letariatu warsz~wskiego i łódzkiego były 
wspaniałym echem walk rewolucyjnych rosyj­
skiej klasy robotniczej. Solidarność robotni­
ków rosyjskich i polskich w wa1ce o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe została wtedy przy 
pieczętowana obficie przelaną krwią. 

Po ćwierćwieczu izolacji, kiedy to burżuazja 
polska oddzieliła nas murem nienawiści od 
ZSRR, znowu spotkaliśmy się z rosyjską kla­
są robotniczą w walce przeciw faszyzmowi. 

Nie ustaniemy już we wspólnej walce 
przeciw tym, którzy niosą zagładę wolności i 
demokracji. Dochowanie wiernosc1 w tej 
walec to prawdziwy hołd złożony pamięci 
LENINA i bojowników 1905 r„ 

E„ A. 

Lenin o Polsce· 
MAJ 1917, 

„Rosjanie nie będą przemoc~ zatrzymy· 
wać ani Polski ani w ogóle żadnego in­
nego narodu" 

LISTOPAD 1917: 

Deklaracja praw narodów Rosji, pod­
pisana przez Lenina i Stalina uroc-zyścho 
prGklamuje prawo wszystldch narodów 
byłego imperium rosyjskiego„ 
„Do swobodnego samostanowienia aż do 
oddziełenia sie i utworzenia samodz.iel• 
nego państwa". 

Styczeń 28„ 1920 r„ 
Deklaracja Rady l{omisarzy Ludowych 
RSFSR za podpisem Lenina: 

-"?>: toikół !kończy się pmśbą o zrewidowanie (I) Purukt czwar.ty wypa.dl dl<i Kombi1J1a.tu Łódź. względem . I to je5t zwycięstwo zwycjężonych. 
pm tu 3 i 4 i jest podpisany przez >Sekreta.rza Południe je5zcze lepiej. Wrze.sień: Łódź-Pół· Dla,tego wydaje się wie1kńm nieporozumieniem ,. 
l(o; i•tetu Wyścigu Pr<i.cy Łódź - Północ, tow. noc - 6,9 proc. n!eobecnyoh, Łódź-Południe - de.cyzja a,k,tywu, że przerywają wispółzawod· 
Wł dy-sława Giemckiego o·raz przewodnicz'!· 11,11 proc.; paździ er.n .ik: Łódź:Pólnoc - 6.4 pr. nictwo z Kombinatem Łódź-Południe. Odwrot­
ce o, •t-0w. Romana RoSJiaka. nieobecnyd1 , Łódź·Polud.ni.e - 8.7 proc.; J.istv· nie - wGzysbkie zna.ki na niebie i ziemi wska-

.baj mol ro-zmówcy „wilkiem" pa;trzą na p~d:. Łódź-Północ - 6,3 pro<". meobecnych, I zują .n~ ki, że w . pi~rwszym kwa.rt~1e. 1~48 r. 

„Rada Komisarzy Ludowych oświadcza. 
że polityka RSFSR w stosunku do Pol· 
ski. wychodząc nie z przypadkowy-eh, 
chwilowych wojennych czy dyploma­
tycznych kombinacji, lecz z niezachwia­
nej zasady samookreślenia narodów bez 
warunkowo ł be'l żadnych zastrzeżeń 
uznała i uznaje niepodległość i suweren 
ność Rzeczyposp•Jlitej Polskiej i to uzn11. 
nie od chwili powstania Państwa Pol­
skiego uważa za podstawę stosunltólt 
z Polską" „Rada Komisarzy Ludowych 
oświadcza, że o ile jest mowa o rze­
czywistych inleresa<.h Polski i Rosji n11t 
istnieje ani jedno zagadnienie teryto­
rialne,. gospodarcze, które nie mogłoby 
być rozstrzygnięte p-0kojowo na drodze 
pertraktacji, wzajemnych ustępstw l 
umólv". 

mnie. O cóż im chodzi? Łódź·P0łudnie zwy- Łodz-Południe - 5,2 proc. zwyo1ęzy foJJma.Irue 1 faktycz.rne Łodz-Połno<.. 
ciężyły we współzawodnictwie z Ko·mbi.na.tem Jak wynika z powyższego, załoga robo•tni- B. Beatus. 
Łódż„p(!Rloc. Zwyciężeni uważ.a..ją ten wyrnk 
za niesrcawiedliwy, a ja zaś z obowiąz.ku su­
mien.negL sprawozdawcy stanęłam· po s<tronie 
zwyc:ięz-c<.w. Uważam bowiem, że formalnie są 
rupełnie ,~ porządku. 

KTO PRZEGRAŁ? 
Na to p}tainie z pełną od!f>Owiedzialnością 

naleriy odpowiedzieć, że nikt. Wygrali robot· 
nicy jednego ;_ drugiego Kombw1a1tu1 pod.no­
sząc wydajność procy, a więc i swoje zarobki 

SqnJbol iednoliteąo lro'.!!!:!, 

Wspólne odsłonięcie sztandarów PPR i PPS w PZPW łłr 36 
Niedawno. w świe.llicy 0ddz t>ółu Kombma1tu j Po. ukonsty'1:uowa'l!i\1 się przydium z :;>rze-

wygrał Ja.aj cały, gdyż podcza;;; trwania 
współzawodnkt\\a wyprodukowano dndatkowo 
wiele setek i tJ~ięcy metrów tkan iny . 

O CO TOCZY SIĘ SPÓR? 
. Najwięk.szy spÓr wywołują dwa wspomnia­

rut punkty: 3 i 4 umowy. W trzP.cim ~pod•nie· 
s.ienie wyida jno.ki •Jracy) pr'.?yz.n.aje się za każ­
dy procent podnie4enla wydajności 3 pu.nkty. 
w C?>WR111tvm· ldvscv;ill.na pracy) - przyzna1ie 

PZPW NT 36 przy ut S.1edlec.k1e3, odbyła s;ę wodn1czącyro tow. Ziomkiem z PPS, g•o6 za­
uroczvstość odsłonięcia i wręczeni<1 sztanda· brał przedstawioiel W.K. PPS. •ow. Jaszczureki. 
rów kołom partyjnym PPR i PPS. - Cecha cha·rakterystyczną te] ur.cx:zy6to-

O godzinie 18-tej w odświętnie przybranej ści - mów:ł tow. Jaszcm~ki - jest fakt , że 
świetlicy 'lebrali si ę licznie czkmkowie obu jednocześnie odbywa się odsłonięci e sztanda· 
brat.nich orga,\lizacji partyjnych. W uroczy· rów dwu bratnich partii robotniczych - PPR 
stośc i wz i ęli równiaż udzi ał bez.partyjni robot- : PPS. Połączenie tych uroc-zys1ości obu partii 
nicy, przeclsta·wiciele Dowództwa Garmzonu - Io symbol jednolitego frontu PPR i PPS. 

Łódzkiego . przeds•tawiciele dzielnic ria.rtyjnvch Następnym mówcą był pierwszy sekretarz 
oraz Dyrekcji h?-emvełu Welnianeao p:zy Dzielnicy Górnej PPR. tow. Yu.orzak. który 
CZPWł. llowiedzial miedzv !i!nnymi: 

·- Dzisiejsza uroczystość w PZPW Nr 36 
jest jednym z dowodów , że jednolity front 
PPR i PPS umacnia się na każdym szczeblu or· 
ganizacyjnym. 

Po oficjalnych przemówjeniach - przedsta· 
wicie! W.K. PPS, tow. Jaszczurski, i nierm;2y 
sekretan Dzielnicy Górnej PPR, tow. Ka.-;prza.k 
wręczyli sztandary chorążym. 

Obydwaj chorążowie. tow. tow. Lerżańsk! 
z PPR i Pawlicki z PPS, przejmując S2'itan<lary 
z rąk przedstawideli pal'tii, wśród podniosłsj 
ciszy złożyli ślubowauie na wi.er.nnif. sztar.dt• 
rom na~tvin v1ii. 1.01; 
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fiqr. Jłdalft ŻebroUJakl-

Szkolri~C'tWJo zaw·odowe w przemyśle włókienniczym 
Przemysł włókien.niczv wyzwolonej Polski ZAGADNIENIE KADR szkół iprzemyslowych, 7 szkół dla mi6trzów - go i stoi d_la ni~h olkwołyrem ta =~ed.rJ. :nio-

~ · Z d · · k d b ł l · CZPWł ·1 241 zk"ł Po ukonczeruu sz o pows etanął wobec ogromu zadm1 !których !51pełme- aga nieme ·a r Y Q pai ące l · ogo em 6 · o · . . . . . . . t · · do Gimnazjum 
nie 7ldawało·by się niemożliw'2, gdybyśmy mie- zdawał sobie w pełni świadomość z wagi te- VI agę tego zaga<lnieni.a i_lustruie IPOrowna- wi~ _ maią mo~nosc ws 1~ierua _ na Poli.tach­
rzyli zamia•ry na siły Naczelnym zadaniem go zagadnienia. \V hiernrchii jednak potneb nie wydatków na szlwln1ctwo zawodowe. p~.,.tw~ego 1 po~rz.e~ 1

1c~u!11 i dobrej chęci 
było uruchomienie ni~czynnych i zd2wa5towa- uzu.pelnicnie braku w !kadrach musiiało usitąpić W roku 1946 CZPWł. wydaLkował o ~o. proc. m ę._ T ·al· ~-a:mo 0 z 0 ' nkos;i . dpoWl'-"· 

· · k · · · cl · · f b nk · · · · 1945 roku 1947 ip1ęc :ra:zy ucznia z ezy, czy po u onczemu o """' nych przez okupanta fabryk, zorganizowanie nueisca omecznosc1 uru 10nuema a r). w1ęceJ, 1IU'L w r., w ' . . . . . lni h t . a. trem tedm.i-
i rozwój prod\IJkcji. w tym kierunku zostały i rozwoju produkcji pr.zy !POIDocy tyoh ludzi, więce.j, ni± 1945, a na rok 1948 przew1~u1e s1.~ ~~eJ ucze . . Ze<; ce zoStł ~~ m .is ym ' 
zmohil.izowane ws.zy6 tbe siły CZPWł. którzy _staH do dy5pozycji. · ~agadnienie. uzu- wydatki przeszlo dwadzieścia razy wyzsze, n1z ie~ cz~~m~enl :z.koół e:_ii~ jąWoem Po-

pelmema kadr zostało pr:i:esUt111.ęte w czasie 1 a w 1945 roku. . ~Y. le _e _YPY . • . Ych . 
W momen-oie wyzwolenia pańs~wo na;;ze plan dalszy. Wysiłki nasze skierowane będą \\f 1>tronę M~chnidn, znaJdUJąC_e ISlę w r.an:a · o;garuza-

stanęlo wobeyc katastrofaJnego braiku lu.cizi. Nie z-0aczy to je-dna]!:., aby o <niITl zapora- powię.l{s?enia ilości studiujących w ramach cy~·nych I ,c~PWł., ~1e wyczerpuią całog:sztalt? 
Przed tym samym iJlroblemem stanął prze:i.Jyp.ł niano. 22 kUT·Sy, 5 gimnaz.jów, 1 liceuin, :ror- istniejących obecnie ośrodków szkpleniowych. dzialail.n.o~cłł. sz~ałolm?t"."atn.z~wo~wego. o:oJC 

' włókienniczy. I jeśli dzieło urucho!Ilie·n'n fa- ganizo'wanych w 1945 r. świadczy, :że nieza- W roku 1948 w 140 s11kolt:ch przewidujemy tl'.ch szko . ~stni o l lS LeKJe c Y.ak~zereg __ ubr­
bryk zostało dOłk:o'nane - to stało i>ię 10 dz1ęki leżnie od :'.Jwni~n,ia uwagi na produkcji my- 19.050 ucz.niów, a w planach na dalsze lata - sow przerozdnef!..~. l1YP~· U:SY• J · od ~J.-.ZY. • 
entuzjazmowi i ofiarności wszystkich prdcow- . . . • - ·' 1 . . 1 . . 0 t ;i~· ła.l · · głab sza forma os""'a mia ma1ą :za za arue m• 

d tk. , . ślano i reahzoYTano p:cogr-a.'ll, s7 ... rn ema. o wie e w1ęce1. znacza o. ''.''1a. _IUJsc w ·, · • . ·al . ' .,.,_ ___ : . . . d • 
ników, dz.i~ki temu, że je nos l pcac ~o a- Już od pierwszej chwili CZPWł. wy.tyczył tj. powiększenie pojemności 1stme1ących szkol. tylkho sz_kodlerue.' . e I p<kwo<>zen.:e JUZ posia a 
ły 6ię i :;,peln.i.aly zadania, które w nonnaJ.nvch sobi;i trzy clrOffi pqstępowania.: SJu5-zność taikiego ząłożenia potwierdza :zresz- nyc w:a omoso. . 
warunkach pnemysł musialby wykonvwać . 1) Wy-suwanie ~do.Jnych prai.cownilków na ;tą sz~zupła ilość wykłado~ców, których w tej OPIEKA. NAD STU"''.óJXC:Ą 'MŁODZIEŻĄ' I 
przy ipomocy conajmniej potrójnej licz':iy fa- k1erow'l1c7e slanow16'ka, chw1h mamy do dyspozyc11. - uJ!. • - . · . • 
chowców. Sił do pracy dodawała świadomuś(:, 2) Powiększenie kwalifib~ji pracown.ków DROGI JUTRA STOJĄ OTV/OREM CZPW!. otoczył tak;że _op1ekl!f 1:tu~m1ącq że prncuje Slię dla siebie, dla Polski Lud;Jwej. prze-z: dokształcąnie i cjo-s:i:kala.nie ;na kursach, PIŻed zdolnym pracownJkiem przemysłu l1J}odzież. Rada Funduszu Stypend1ą.Ineg{) 

3) Zapewnien.ie sobie 1Rowych wySQ:kolo- włókienniczego stoją obecnie ;mohliwości C?,PWł. udzieliła w roiku bieżącym okoł-o :wa 
To i OUJo ... ; -o 

nych l;:adr przez lkszt.alcenie l!lLodzieży :nieza- osiągnięcia najwyższych stanowisk w przemy- stypcndióvr na 4cz~I~e r?żnych typów J U?Z&• 
trudnionej w przemyśle włókienniczy.m, w or- śle ppprzez praktykę i kształcenie się. Jaiko bli. Przemysł włok1enmczy. ma :za.p~w~on~ 
ganizowaiwch szkołach i gimnaz~ach. młQdoci.a.ny !kształci 1;ię w Sz.kole Przemysło- współpracę trzystu fachowcpw w na1bhz-szeJ 

SZKOLNiCTWO ZAWODOWE wej, po u.."l(.nńczeniu której może przejść do Li- przyszłośc_i. . . . . 
Zadania ·te przemysł wló-kien.niczy realizo.- ceum Przemysłowego i dałej - :na P-0ii- . W ikon~ow~ stadmun znaid~J~ się ?bee• 

„Czasy, gdy tłumy łyżwiarek i łyżwiarzy wał konsekwentnie. W 1945 r. :kształciło się •tecP,nikę lub do Teclmicum. Ukończenie obu me orgamzac1a aparatu admuustracy3neg? 
wirowµły na ślizgawkac/1 w takt „Les pati- 1654 słuchaczy na kursuch i w 6 zkolach pn.e- wy.mie:niQnvch uczelni daje mu -tytuły nauko- szkolnictwa zawodowego. Przed :nowozorgaru­
noors", nieśmiertelnego walca Waldteufla - mysłowych. we i możliwo-ść zajęcia najwyższych stano· zo'waną Dyrekcją Sz.koJniotwa Zawodowego 
należą do przeszłości" - stwierdza w cieka · W 1946 roku liczba !kursów wzrooła do 100, wisk. w przf!myśle włókieq.niczym. Zależy to CZPWł. , o.betmuj~cą całokis~lt zagad:iień do­
wym artykuliku pt. „Upadek łyżwiarstwa" ob. liczba gimnazjów do 21, szkól przemysłowy~ tylko od zdolności i dobrych cl/ęci ipracow- tyczących 5ZlKOh1.ictwa, stoją 0Jbrzy.m1e zada­
Stem (Życie Warszawy" Nr 19 - 1162). 75. Zorganizowano technicum przemysłowe. nika. nia: ustalenie ilości i typów szkól, zorqar..iw-

Ze swego punktu widzenia ob. Stem ma, być Ogółem kształciło się 10.293 uq:niów w 198 Młodzież nie pracująca w przemy~le l!l-zlrnli wanie aparatu na~czydelsk~eg?, opraco·~anie 
może, rację. Łyżwiarstwo bowiem, sport op- s.z•kolach. W roiku 1947 _ ilo~ć a;!~chaicz:y wy- się na f.acehowców"' ;na najniższym <Szczeblu program1.1 nauczam a ~zcze1:1oln1e przedmwt '>w 
tycznie i iizycznie miły, higieniczny, tani - nio.sh 15.938 osób, tiyło j:uż 108 ikursów, 96 _ w Szkołach pyzyspospbiemia Przemvslowe- zawoclowych, zdrowa l. raC]o!lla[n.a gospodarka, 
pod-upadł jakoś w samej rzeczy. Przyczyną te- """"""'-~--w -. .,.,_.,? „ - -· .• •• . · opracowanie i realizowanie jplanów im'l"esty-
go stanu jest brak zimy i brak Jodowj,sk i brak c cyj:nych. 
turfów i panczenów ... Nie wolno jeclJ)ak sp.ra· A ,„u-amv . r 
wy traktować powierzchownie, tj. na podstq- V „„ li 11 B Jl · PLANY WYCHOWA WCZE 
wie powierzchni lodu. Ludziom bowiem nie C ,_. k k • k Najważruiejsze jednak jest opracownni 
potrzeba wcale łyżew J Jodowis/>, uby się śliz- UK,er, mq a, asza, mtęso. onserwv i realizowanie planów wychowawczych. Wici-
gali. życie (nie tylko „Zycie Warszawy" ale Zanąd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- mąki psz. 80 proc. w cenie zł 3,50 n 1 kg ne jest ogóme W}"kształcenie i wyksz.tałceni.e 
I całego świata) dostarcza dowodów, że „Les wizacji nhiiejszym podaje do wiadomości, że :kAT. IR i KAT. IR RCA - na odcinek Nr zawodowe, ale najważ:niej$Ze zadanie - to 
patineurs" nie należą bynajmniej do przeszło- na karty żywnościowe zwykle oraz J na.dru· 18 po 0,25 k.g cukru, w cenie :zł i7 za 1 kg; wychowanie ucz.nia - przyszłego pracownika 
ści, ale, wprost przeciwnie, traUają się często kiem RCA {Rejonowa Centrala Aprowizacyj- na odcinek Nr 19 po 1 kg mąki psz. 8() proc. przemysłu włókienniczego, nie tylko dobrego 
J dzis.iaj. na) na miesiąc styczeń 1948 r. w sklepach w cenie zł 3,50 za 1 kg. obywatela, n.ie tylko uświadomionego prac<YW-

włiącwnych do miejskiej sieci rozdzielczej po· KAT. IR RC.Ą. - na odcinek. Nr 21 po 0,5 nika. Wychowanek szkoły włókienniczej poza Ot, np. te zreczne panienki, o których mp- czynając od ctnia 21 stycznia rb. sprzedawane kg kaszy jęczm. {lub inne art. zą.mienne) w ce 
Wimy, „że się poś1Jz9-nęly". Albo owi ,,spor- będą nastjtpujące ;i.rtykuły spożywcze: nie zł 3 za 1 kg. tym musi być w pierwszym rzędzie wzorowym 
tow ·„ o kl, h · d · · (d J pracownikiem i towarzyszem pracy. cy , oryc wia omo, ze się o czasu KAT. I i KAT. I RCA - llil odcin~k !\Tr 1il KAT. IRD 3, 7, 12 i KAT. IRD .3, 1, 12 
prześlizgują przez „oko sprawiedliwości". Pi1- po 0,5 kg cukru, w cenie zł 17 za 1 kg; na RCA - Dil pdcinek Nr 23 po t,10 kg cultru, D1

1
atego wychowawcą jego musi być doświad­

żo jest także takich, co się „ślizgają po po- odcinek Nr 19 po 2 kg mąki pszennej 80 pro Vf cenie 1-1 17 za 1 ~g; na odcinek Nr 22 po czony robotnik, prządka, tkacz, ślusarz, bryga­
w.ierzchni życia i poślizgują na kancie". cent. w cenie zł 3,50 za 1 kg; na odcine!c Nr 3 kg mąki gat. w cenie zł 4 i.a 1 kg; na od- dzista i majster. Ci wychowawcy w warsztą.-

A cóż robią liczni „mężowie slf111u"? Blum, 22 po 1 kawałku myilła do . praoii), wag' pi er- cinek Nr 29 po 0,5 kq kaszy jęcw1. (lub inne tach i w bursach wpoją mu od pierwszych 
Schuman .czy .Moch „holendrują" zawzięcie wotnej 0,2 kg w cenie zł 3,20 za 1 kaw. albo art. zamienne) w cenie zł 3 ia 1 t;;g. chwil w s-z,kole zasady solMarności, koleżeń­
z de Gaulle'm, a Bevin i Attlee odstawiają jaz- 1 kawałek mydła do prania U!\TRRA 0 wad.te KAT. IRD 7, 12 i KAT. 7, 12• RCA - na siwa, współpracy i szlachetnej rywalizacji. Za­
dę ligurową dokola Marshalla. Slizga się nad pierwotnej 226,80 gr w cenie zł 3,50 za 1 odcinek Nr 27 po 0,2 k9 czek.oladv kraf. w I ~ady, panujące i obowiązujące w naszych [o. 
przeręblem amerykańskim de Gasperl, Sophu- 5kawałek. cenie zł 25 z 1 tabl. a 100 qram, all}n 2 tabl. brykach. 
lis i Czang-Kai-Czek (dolarowy). Z uwagi na KAT. I ZWYKŁA - na odcinek '1r ;tO po ciekol. UNRRA wagi ? 113,4 !Jr. k~idot w ce- Przodownicy pracy uświadomieni, Mpołecz· 
specyliczny rodzaj ślizgania łyżwiarze z Labour 2 puszki ko11serw rybnych o wadze po 425,25 nJe zł 28,50 za 1 tabhczkę. . nieni, qbdarzeni dużą JJraktyką zawodową i do· 
Party i francuskiej S.F.1.0. wirują nie tyle gr. kaida w cenie zł 13 z:' 1 puszkę. KAT „M" i KAT. „M" RC~ - na odcinek świadczeniem :i;yctowym mogą by"ć i będą 
w lakt nieśmiertelnego walca Waldteulla, ile KAl_'. I R.CA - na odcmek Nr ~6 po ł kg Nr J8 po 0,25 kg cukru, w cenie zł 17 7a ~ kg prawdziwymi wychowawcami przyszłych kadr 
w rytmie marsza „Dulles, Dulles iiber alles". ~il-SZY JęczmJennej'. w cenie zł 'I za l kg (lub KAT. ,,C" i K~T .. „c:· RCA - na ndc.>nek przemysłu włókienniczego. 

w· . .. d , . . inne artykµły zamienne). Nr to, p~ 3 puszki kiszki krwawej wa?~ a 340.2 Planowanie w dziedzj.iiie produkcji wybia-

~11ew~z w tef sportowe/ nanuętno~c1 miesza s1ę cukni , w cenie zł 17 za 1 1'<l; na odcine~ po 1 kg konserw m1ęsno-1arzyn. w cerue zł d k.c .. 
1 

tlooln' ... d 
. 1-'.1szu1e~y w-w p~s11 o_ sl1zf!a~1a,_ ale p~-i KAT. J1 _ na odcinek ~r 18 po 0,4 k gr. każda w cenie zł. 4,50 . ra 1 puSzf(ę, .albo ga daleko !POZa zaikres :p.aszeJ· :nrzedwoJ'e.nne. 

im widać słowo: lud ze slowem Jod, mamy nie- Nr 19 po 1 5 kg mąki psz 80 proc w ceJiie 14 za 1 kg. pro u JI, ·1 p a·~Yk. s , . . 1c~a d za~. oweg 
złomną nadzieję,. iż prędzej czy później pozo· d 3,50 za tkg. · ' Uwagjł: mięso tzw. rąbanlca wy~lawan~ bę- w ipr~emys e '!'o 1enmczym ę ą r ~zawały 
staną - na lodzie. E. Tam. KAT. III - na odcinek Nr 19 po 1 kg dzie wzamian tłuszczu w slde;1ach rzeźnkzyc:h z~~a.ma, 0 k~orych. w latach ~rze?woJein.nych 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej W PZPB Nr 3 czołowe m1e3sca w 
wśród tkaczek: pracujących na 8 kros- tkalni zajęły: l\lą.ria Grzelak (181 proc.) 
nach pierwsze miejsca zajęły: Irena J Zofia Konwerska (175 proa), a w 
Ziółkowska (180,9 proc.) oraz Marta Ma- przęd~alni~ Genowefa Szulc (166 proc.) 
jer (169,8 proc.), a na „szóstkach": Geno i Antonina Słodkiewicz (1'60 proc.). . 
wefa Warcholińska (178,2 proc.) i Helena We wspńh:awodnictwie zespolowym 
Bachmap (175,8 prQc.}. wyprzedził salowy Buchner (113 proc.) 

W PZPB Nr 1 na ,.szóstkach" pierw- Bociana (106,5 proc.), a Mamrot (119 
s:ie miejsce ~ajął Stefan Pałczyński ' prcc.) Szclesta (l09,5 proc.}. 
{173,7 proc.) Dalsze miejsca · zajęły: \V PZPB Nr 4 w tkalni na cz11JQ wY· 
łłalina Lipińska (169,7 proc.), Janina sunęli się: Jan D11łek {16t:6 proc.) oraz 
Jurek (166,9 proc.), Helena Bogus Cl6!P Zygmunt Głodek (152,4 p~pc.). Prządka 
proc) oraz Helena Rybak (172,6 proc.). Władysława l'iasecka (3 s~rqny) wyko­
.Józefa Jóźwiak obsługująca 4 krosna 11ała nor,nę w 16ą,9 proc. 
osiągnęła 16f,ą proc. W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę-

We współzawodnictwie zespołowym dzalni: liorneJia Nowak (162,2 proc.) o­
wypl'~edził Stefan Stolarz (124,4 pro~.) fil-Z Maria Wituła (163.6 proc.), a w tkał 
Stolarza. Zygmunta. (119,4 proc.), a }l:i- µi („c~wórk:i"): Michalina Zdunpk (162,3 
bier (117,3 proc.) Engla (107,3 pro.c.). proc.), oraz l\laria Kukuła (161,8 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na czte- W PZP~ Nr 8 w przędzalni (920 
rech stronach wyróżniły się: Helena JQ- wrzei::ion) pierwsze miejsca zajęły: He­
achimiak (138,4 proc.), Genowefa Strza- lena. Stolenwerk (158 proo.) i Helena 
la (135,8 proc.) • Genowefa Smulik (136 Górecka (156 proc.). Stefania JankQW· 
proc.) j Stanisława Włodawska n34,8 ska Qb$ługu~ąca 6 ~rosien lłZYskała 166 
P,flJC.), a na 3 stronach: Józefa Bursa proc. normy. a Ja11iąa l.\farciniak (4 kro-

sna) uzyskała 171 proc. (140,9 proc.) oraz Zofia Gronowska (143,3 
W PZfB Nr 9 prządka Antonina proc.). , . 

Chruścińska obsługująca 750 wrzecio11 
wykonała plan dzienny w 142,8 prqc .• 
Stanisław Kullik Qbsługujący 6 krosien 
uzyskał l69 proc, normy. · 

W tkalni na „szóstkach" wyróżniły 
się: Maria Derlich (165,9 proc.), Maria 
Borówka (157,1 proc.) i Franciszka Szy­
mańska (l.51,9 pro~.). a na , czwórkach": 
Ht>lepa Płachia (16'7 proc.), Zofia Rogut 
(155,1 proc.). Lucyna Juszczak (153,2 
oraz Irena Kucharska (152,4 proc.). 

W PZPB Nr 17 (4 strony) czołowe 
rµieJ!"ca zajęły: Katarzyna. Itarger (165 
proc.), Maria Krzesińska (15:1 proc.) 
Józefa Wąsow11ka (150,5 proc.). 

włączonyc)} do miejsl!;iej sieci roz~zielczej -w mkt nawet nię mysia.!. O .re.ahzaCJę tych pła­
w dniach od 2& do 28 stycznia rb. włącznie. nów będziemy się staTać rz ko:nsekwellltnym 
Wydział zaznacza, że termin realizac;Ji wy- upore~. Będzie~V: zwalczać na nas7:ej drodze 

wołanych pgwyźej odcinków z kart zywno- WS7elk1e trudnosci. / śclt>wych zwykłych i z nail.rukfam RCA za Każdy pracownik przemysłu wlókiE'l!rucze­
miesiąc styczeń upływa z dniem 31 stycmla go może i powinien doskona•lić się w .tym za· 
1948 roku. wodzoie. 
llllllllllliilllllllllllłlllltlllllłlllllllłlllllllllllłłllłllllllllllllłlłłlłlllłłlllłłłłllllllłlllłllllllllłllllllllllllllll(llllllllłłlllllllllllllllllłlllllllłllllJllllJlllllllffl 

Uroczyste akademle „ I 
uczciły rocznicę wyzwotenia ~ 

R-0bo•tnicz.a Lódż uczciła dzień wyzwole.nia leli nad odbudową kraju. w · tmieniu Wo is.ka 
szeregiem uroczystyc_h a:ka.demii, które odb~ły Pols_kiego przemawiał po~. Wi-ecz.oreik, p d­
s1ę począwszy od piątku Utb. tygodnia zarow- kresla1ąc braterstwo br-Om między żolnier ml 
no w małych, jak i dużych fob rykach. Załogi Armii Czerwonej a Wojskiem Polskim, r;tają ce 
robotnicze wzięły masowy udział we wszyst- się podstawą sojuszu i przyjaźni dwóch l>r~t­
kich urządzanych na terenach 1il.ikładów pra- nich narodów. Na część artystyczną Akad~ 
cy uroczys,tościach. Akademie, ipoświęcop.e mii złożyły się: recytacje w wykonaniu ob. ołl. 
obchodowi rocznicy wvzwo·lenia Łodzi od oku- Mars~aka, Rzepkowskiej i Birk.ow&kiegp or z 
~anta, od_był_y się w PZPB Nr 1. w zakł~dach wy~tępy chóru reweler.sów (wy:J.<:. Hel"li;p.9, 
1µi. Warynsk1ego, w za.kładach JmnfekcyJnych lanek, Krawczyk, Morawiec) "i o"Iikiestry. 
„Wa:nta", w zaikfotlach im. Ba·rlickiego, PZPB • * • 
~~PJG ~kl~d~c~PJ~· ~trz8ekzy~~· . i;PB ::i.r Z "2, W lokal'.I dzie•!nic PPR „Górna" w dniu ft -

r • r • w OJS owy a- bm. odbyła się a.kadP:mia, urząqzona 
klada:eh Motoryzacyjnych, w Fabryce obuwia spółdzielców dla uczczenia trzeoi€j .ro 
Nr 1, w Kolejtlcach Dojazdowych. w Niciarni wyzwolenia Łod"?i i podkreśleni.a faktu 
i w Wimie, w dzielnicy PPR Pirawa śródmiej- cia 1 ;poszęrzenia sklepu spółdzielczeg 
ska, Fabryka Pasów : Pikierów oraz w wielu mieszc.zącego się :przy ul. Pa:bi-anickiej 
innych mniejszych i większych zakladach Referat ok<Jliczn-0ściowy wygłosił to . Bo•le-
pracy organizacjach społecznych i ipolitycz- sław Michorek. o rozwoju spółdziek w~ci mó-
nych. * * wił to„ Frandszek Or.szuik. W ęści uty-

* styczrn-ej wzięla udzia.ł tow. Szand rslta i or-
W Rudzie Pabianic.ki.ej w Paii-&tw. Zajda· k1estra Zw. Zawodowego Spóldzi ,lców. Dz.ied 

dach Prwmysłu Bawełnianego (dawn;ej Horąk) członków sipółdziełni wzbogadłv rogram aika-
odbyła się uroczysta ak.a.demia. Vv prezydium demii, wygła.szając okoJicznoŚ<.i we :..Vie.t'łlze. 
i:asi·edli przedstawici-e·le Rady Zakładowej, dy­
rekcji, partii politycznych. Zebrą.nie zagaił 
tow. Soko!ow~ki, oddając gło6 tow. Kędzier­
skieµm. Mówca w króbkim, rzeczowym prze­
mówieniu pod.kreślił z·naczooie racz.nicy i jej 
wągę dl<1. świata pracy, budującego i!lową, de­
molk.ra.tyczną Polskę. Tow. Potkański, nawią­
zując do momentów wyzwO'lenia, omówił wy­
czerpująco rozwój wypadków politycznych, 
zachodzącycli w- ciągu ub. trzechlecia na are­
nie międzyinarodowej i uwypuklił w-agę sta­
łf,go i wvteżoneg-0 wysUku wszvstkich obvwa· 

. "' . 
Radosną rocznicę wyzwole ia uczciła zafo-

ga Elektrowni Łódzkiej podnios ą akademią. 
. Po zagajeniu w części ofi.c alnej i o.degre­

niu ~ymnu naro~owego, tow. dolf Ne.tzel wy­
głosił wyczerpu1ący referat olrnlicz.nościowy. 
W części koncertrnwej dosko ała oridestra 9a· 
Jonowa. pod baitutą tow. J na Piotrow&kieg~ 
odeqra.ła ~zereg utworów 1uzyp;nych. 
. Z ko·l_e1 ~atorzy świ eitlky odegraJi dwie 
1edn.oaiktowk1: „Polacy ocl Berlinem" oraz 
fraoment z obrony \\Ta.re aWY. 
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Telefony 
Kom~mda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis'· 

tel. 12-95. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Sumiń­

skiej Pl. Kościelny 4. 

Kin a 
Kino „Bałtyk" wyświetla film ra· 

dziecki p.t. „As wywiadu". 

Kino „Wolność" i „Bałtyk" wyświet­
lają film produkcji polskiej ,,Jasne La· 
ny". ---
Złóż ofiar,ę I 
na Pomoc Zimową • 

Jedną z naszych głównych trosk jest, 
jak wiadomo, niska wydajnośe z hek­
tara. W roku 1946 mieliśmy z 1 ha: 
9 kw. żyta; a 8,8 kw. pszenicy. Istota 
rzeczy leży. jednak nie w. tym jaka cyf­
ra jeąt dziś, lecz jak odbywa się pro­
gresja. W roku ubiegłym uzyskaliśmy 
z 1 ha - 9,9 kw. żyta, a 10,2 pszenicy. 

Ta ilość jest za mała, jeśli wziąć pod 
uwagę, iż rok ubiegły był rokiem skie­
rowania na wieś szerokich kredytów na 
obie akcje siewne, oraz nawozów; był 
tedy rokiem · stabilizacji, zagospodaro­
wania się parcelantów i osadników, ro­
kiem zmniejszenia ilości ugorów. 

Rok bieżący, ma za zadanie przede 
wszystkim przełamać zacofanie do­
tychczasowych metod uprawy, podnieść 

oświatę rolniczą, oraz dostarczyć wsi 
wypr:odukowane przez. przemysł maszy­
ny rolnicze. To zagadnienie, zagadnienie 
rozładowania stoku maszynowego, u­
płynniernie produktu, który nie powi­
nien być gromadzony w chwili, gdy go 
brak na wsi - nie jest sprawą orga­
nizacji zbytu przemysłu Maszyn Rol­
niczych, nie jest też .tylko sprawą uru­
chomiienia szerokich kredytów na ten 
cel. - Nie można bowiem rzucić ma­
sowo ,maszyn na wieś jak długo nie 
ro~buouje się sieć Ośrodków Maszyno­
wych, a nie można było nawet marzyć 
o rozbudowie sieci Ośrodków, pokąd 
spółdzielczość wiejska była rozczłonko­
wana i rozbita. 

Tak więc. dopiero reforma spółdziel-

Produkcia przemy~łu metalowego 
Przemysł metalowy dostarczył w grndniu l R.iiillllllJsł motoryzacyjny wykonał 41 trak­

roku ~b. kolejnictwu naszemu 18 nowych ~a- torów po.Jsikiej produkcji i 4800 rowerów. 
ro-wozow norma.lnoto.rowych, 5 pa.rowozow Pr7.emysl Maszyn i Narzędzi Rolniczych wy-
wąskotorowych, 12 wa9-0nów osobowych i o-ko- d k 1 36 500 t ik d · i 
Io 1200 wagonów. pro u ·owa . szi. u na.rzę. 21 ma~zyn 

Przemysł obrabiarkowy wyprodukował 245 (z czego ponad 1 tys1ęcy pługow, 20 tysięcy 
nowych obrabiarek (tokal"ki, wierta.rki, sa:lif!e.r· bron, 1200 kultywa•to.rów, 600 silewników, 1500 
ki, frezarki. strugarki i•tp.). kie•ratów. ~OO młooa.m1. 400 wia.1-ni Hd.). 

Turystyka - dla najszerszych mas 
Wielka rola Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego w or­

ganizowaniu robotniczych w ycfeczek po kraju 
Wreszcie bodajże jednym z najpoważ- magał się wprowadzenia wczasów. I większość 

niejszych zadań PTK jest ujęcie masowego ru robotników cale życie spędzało prz:v warszta­
chu wYCieczkowego w z góry określone ram:v cie, nie mając żad•ych możliwości poznania 
przy współdziałaniu na tym odcinku z KCZZ nie tylko odległych stron swego kra.in, lecz 
i organizacjami młodzieżowymi. I nawet okolic rodzinnego miasta. Dziś czasy 

Skrót - PTK - nie wiele mówi ogółowi, 
a jednak jest to instytucja stara, mająca za­
równo w latach przedwojennych jak i w dzi­
,..·„iszvch powainy dorobek! Polskie Towarzy­
• Krajoznawcze istnieje •już przeszło 40 
li.. i w swych szeregach skupiało wybitnych 
naukowców i miłośników krajoznawstwa. W 
czasach zaborów Polskie Towarzystwo Krajo­
znawcze zyskało sobie nieoficjalną nazwę 
„Ministerstwa Polskości" gdyż zasadniczym 
jego dążeniem było zaznajomienie społeczeń­
stwa z własnym krajem, jego zabytkami kul­
turalnymi i historycznymi, życiem ludu, stro­
jami regionalnymi i zwyczajami. 

Turystyka przed wojną była dostępna dla się zmieniły i właśnie dlatego pn;ed PTK wy­
nielicznych. świat pracy bezskutecznie do- rastają poważne zadania i nowe obowiązki. 

Kursy dla labora11tów rzeźniczych 

W latach międzywojennych PTK skiero­
wało swą działalność na tory popularyzacji i 
wiedzy o kraju, organizując turystykę, wy­
głaszając cykle odczytów i prowadząc na sze­
roką skalę dział wydawniczy jak np. staran­
nie opracowany Słownik Geograficzny. 

Rzeźnia Miejska w Wflrszawie orga­
nizuje dla kobiet 3-tygodniowy kurs 
trychinoskopii, to jest badania mięsa 
dla śtwierdzenia obecności trychiny. 
Kurs rozpoczyn·a się .16 lutego rb. 

Kandydatki obowiązuje świadectwo 
ukończenia minimum 7-iu oddziałów' 
szkoły powszechnej, oraz wiek do lat 30 
Kursistki otrzymają kwaterunek i ca­
łodzienne wyżywienie w cenie 140 zł. 
za dzień. 

Łącznie z kursem trychinoskopii, or­
ganizowany jest dla mężczyzn kurs 
„skrawkarzy". 
Ukończenie kursów uprawnia do pra­

cy we wszystkich rzeźniach publicz­
nych. Z powodu ograniczenia miejsc, 
podania należy składać w jak najszyb­
szym terminie dQ Dyrekcji Rzeźni Miej­
kiej w Warszawie. 

Towarzystwo przed wojną posiadało 60 od­

działów terenowych zrzeszających kilkanaście 

tysięcy członków. Wszystko to łącznie z sie­

cią muzeów regionalnych, schronisk wyciecz­
kowych i bogatych bibliotek zostało zupełnie 

w czasie okupacji zdezorganizowane i przez Odbudowa wsi w 1947 r. 
Niemców rozgrabione. 

Jedyną rzeczą która dziwnym trafem oca­
lała to centralna bibl~oteka turystyczno-krajo­
znawcza licząca blisko 8 tys. tomów. 

Dla reaktywowanego w 1945 roku Towarzy­
stwa, była to baza wyjściowa. Dzięki popar­
ciu władz w pierwszym rzędzie Ministerstw 
Oświaty i Komunikacii oraz poważnym sub­
wencjom szybko zaczął postępować proces od 
budowy Towarzystwa. .Już dziś po trzech la­
tach działalność Towarzystwa Krajoznawcze­
go posiada 30 oddziałów z kilku tysiącami 
członków wydaje dwa miesięczniki „Ziemia" 
i „Orli Lot" i uruchomiło wiele schronisk tu­
rystycznych w Karkonoszach, na Mazurach i 
Pomorzu Zachodnim. 

W planach na najbliższy okres PTK prze­
widuje poszerzenie sieci organizacyjnej, opra­
cowanie najważniejszych szlaków wycieczko­
wych, przygotowanie domów tueysty~znycb 

i schronisk w najważniejszych pod względem 
krajoznawczym rejonach, oraz zorganizowanie 
kursów przewodników. 

Zawi"9mienie 
Komitet Miejski PPR w Kaliszu za-, 

wiadamia, że w dniu 22. 1. 1948 r. o 
godz. 18-ej odbędzie się vv sali tutej­
szego Komitetu narada gospodarcza, 
na którą zapraszamy wszystkich dy- r 
rektorów, kierowników, inżynierów, 
majstrów i przodujących robotników. 

Instruktor Wydz. Przemysłowego 

W ramach akcji odbudowy wsi w :ro­
ku 1947 odbudowano ogółem ok. 39.000 
zagród. 

W akcji czynnych było w roku 1947 
ogółem ok. 3.000 maszyn budowlanych, 
w tym pustaczarki, dachówczarki, gą­
siąrczarki, mieszadła do gliny, betoniar 
ki i traki. 

W toku 194 7 Naczelny Komisariat 

Odbudowy Wsi dostarczył na akcję od­
budowy wsi ponad 11 milionów szt. 
cegły, ponad 99 tys. ton cementu, 496 
tys. ton wapna, 670 tys. ton gwoździ, 
178 ton lepiku, ponad 56 tys. rolek pa­
py, 13,5 tys. kompletów armatury ku­
chefrnej, 2 tys. kompletów armatury 
piecowej, 10 tys. kompletów okuć sto­
larskich oraz 500 ton żelaza. 
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Czytajcie „Głos Kaliski„ 

Przyeody 
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czości wiejskiej otworzyła drogę, którą 
maszyny pójdą na wieś. Rozpracowy­
wanie odpowiednich kredytów na ten 
cel jest w toku. 
Ważną ·sprawą przy reorgrnizacji 

spółdzielczości już istniejących ośrod­
ków maszynowych będzie zwrócenie 
specjalnej uwagi na należytą obsadę 
stanowisk kierowniczych. Jeśli bowiem 
maszyny służyć mają v.viększeniu na­
szej wydajności z hektara, a nie kra­
mikarskim interesom spółdzielni czy 
jej kierownika - nie może się powtó­
rzyć zjawisko takie, jak to, że chłopi 
orzą koniem, a traktor przewozi ziem­
niaki do gorzelni, czy buraki dla cu­
krowni - bo za transport dobrze się 
płaci. A takie rzeczy w roku ub. zda­
rzały się dość często. 

Plan na rok 1948 przewiduje wzrost 
wydajności z 1 ha dla żyta o 0,7 kw. 
t.j. do 10,6 kw.; dla pszenicy o 0,8 kw. 
t.j. do 11 kw. Jak widzimy plan te11 
nie jest zbyt napięty i przy pewnym 
wysiłku będziemy mogli z pewnością 
go wykonać. 

Przy omawianiu spraw, związaQ.ych 
z postępem kultury rolnej, nader rzad­
ko porusza się sprawę ziarna selekcyj­
nego, mocno związanej ze stosowaniem 
racjonalnego płodozmianu i ódnawiania 
zboża. 

Ziarna szlachetnego dotąd nie mie­
liśmy niemal, wskutek czego plony na­
sze były niskie nie tylko ilościowo, ale 
i jakościowo. Hodowlą jego zajmują się 
głównie PZNZ i PZHR. 

W roku ubiegłym wyprodukowaliśmy 
18 tys. ton nasienia (żyta, i pszenicy 
łącznie) . Jest to bardzo duży postęp 
w porównaniu z rokiem 1946, kiedy 
ilość jego wyniosła zaledwie 14 tys. ton. 

Oczekujemy, iż w roku bieżącym ma­
jątki państwowe wyhodują 24 tys. ton 
ziarna szlachetnego (żyta i pszenicy; 
nie licząc innych zbóż). 

Taka ilość, rzucona na rynek pod­
wyższy wyaajność na tych terenach, 
które będą obsiane ziarnem szlachet· 
nym - na przeciąg 3 - 4 lat. 
. Sądząc po szybkich postępach, jakie 
robi praca majątków państwowych, li­
czymy, iż z końcem planu :3-letniego 
uda nam się produkować dość ziarna 
szlachetnego dla pokrycia zapotrzebo­
wania kraju. 

Przewidziana przez p!an cyfra wydaj­
ności z ha, wprawdzie l\aleka od wyni­
ków radzieckich, stanowi jednak dla 
nas krok naprzód. Stanowi pełną samo­
wystarczalność zbożową, a może nawet 

jeśli pogoda dopisze - początek 
eksportu. 

Oznacza to równocześnie - a. jest to 
korzyścią nie do pogardzenia - zwięk­
szenie się ilości otrąb zbożowych z '160 
tys. ton do 971 tys. ton t.j. o 511 tys. 
ton, czyli o ponad 100 proc. (wysokość 
tej cyfry związana jest ze zmianą pro­
centowego przemiału). 

'l'ak więc wzrost wydajności zbożo­
wej spowoduje równoczesną poprawę 
na rynku hodowlanym, t.j. mleczarskim 
i mięsnym, rozwijając wszechstronnie 
dobrobyt wsi i miasta. 

F. Leonczuk 

Zabota Władysław D-018830 Deszcz leje! Ol Przestali Schowam parnsol. , Oj/ Znów ulewa/ 
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~tr. 8 

z żqcia Parti. -
ZEBRANIE EGZEKUTYWY KOMITETU 
GÓRNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy komitetu Górnej Prawej.· 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
DZIELNICY SRóDl\'.flEŚCIE! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się kolejne ze­
branie na którym będzie kontynuowany wy­
kład na temat „PPR Partia Marksi8towska". 
Wolni słuchacze mile widziani, 

GLOS Nr. 21 

Ze sportu 

Na basenie YMCA 
frekwenc1 a wzrosła o 100 proc. W niedz ele nowa „sens'ac· ę'' przygotowuie nam ŁOZP 

''- .... :~ .. 

GODNY POCHWAŁY PROJEIH I czanm osiągną. ł już cz_a5 1 :.1~ 6, a i:1'1 . .i:uO m n: 
_ Chcemy w okresie zimowym sprowadzić 2:59,4. Rekordy P~lsk1 na ,ych cly„tansac\ 

17 do Łodzi jak największą Hość drużyn zamiej- lezą do He 1.n:1cha 1 wynos.zą na 100 m • • 
;;cowych Zawody takie - to wielki bodziec a na 200 m - 2:52,4. . 

1 
. a 

ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odl ędą się 

kół PPR w następujących fahryk:irh 
cJach: 

~~~.·.--~ .. 

ff 
zebrania J ~ 

Łódzki Okręgowy 
Związek Pływacki po­
wziął chwalebny pro­
jekt. Nic to, że impre­
zy ply\~ckie w Łodzi. 
ze względu .na szcVllp­
lą widownię na base· 
nie YMCA nie przyno­
szą zysków i LOZP 
boryka się z trudno­
ściami - pływacy po­
sta.nowi!J wy.korzystać 
za.;;tój w sezoni.f! zimo­
wym na propagandę 

pływactwa w Łodzi. 

dla :nas;ych mtodyęh zawodników do pracy - Trze-ci re.prezenlant Ka,;ow1c - . K~~-9 nad 6obą. Chłopcy palą isię do wody. Najlep- p_ly,~a- stylem dow~lnym. _Na _oo _m legit~ /. 
· · · p Ł'd' f k 51" iuz czasem 7·3, rek.01d Po.lsk1 Bochensk.e GZY dowod, ze po meczu raga - o z re· - "' • . - · · · _ 

wencja na basenie YMCA wzrnsła prawie slo go wy•nosi 2:20,2 setk. . . 
· - Ci trzej zawodnicy - rnow1 nasz ro?:• 

i insty!11 

1

1 j~ 
I I 

RUDA PAlUANICKA 

o ro cent. / 1 · I olsk e 11'1 ' KATOWICE _ ŁÓDŻ mów<::a -- reprezentowa.1 Jarwy p · 1, · · 
meczu z Czechami. Prócz nich przyjeżdża je· - Vv Rajbliższą :medzi·elę - mówi nam ob. h 

K · ~ze.ze do Łodzi wicemis•trz Polski w skokac Leśniewski - urządzamy mecz atow1ce -
o godz. 13-r,; ocld;r,i;:ł n 

nla nr '7. 

WIDZEW 

O godz. 16-ej tltalnia. - zmiana dzienna, 
węglarze - zmiana clzienna. O godz. 14-ej 
dubl., skręcalnia, motalnia. i przewijalnia -
zmiana II PZPB Nr 5. O gorlz. 15,30 Kwas 
MlekowY, f. „Znicz", / 

QORNA 

O godz. 13,30 PZPB N1· i: · · · 
O godz, 15-ej CZP Skórz. 

GORNA PRAWA _ 

ina u. 

O godz. 13,30 PZPW Nr 1, PZPW _Nr 2, 0-
§rodek Konf. Nr 3. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. 
O go~z. 15,30 PZPB Nr 6 - „A". O godz. 
16-ej Fabryka im.· Stl'Zelczyka, ZMS. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 . . 

O godz. 13,30 Nowa Tkalnia - koło 14 
t 15. Oddział „G" - kolo 2, 5 i 8. Księży 
Młyn - koło 3 i 4. O godz. 15,3lJ I{!;;i~ży Młyn 
- koło 5. 

SRóDMIEśCIE 

O godz. 17-ej CZPWł. - , Dyr. Dziewiar­
ska. O godz. 15,30 CT - Hurtownia. O godz. 
16-ej Zjedn. Przedsięb. Bud. O godz. 15-ej 
OUL. O godz. 14,30 Książlta Nr 2. O godz. 
14-ej 7 kom. MO. 

SRóDMIEŚCIE LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia - koło 5, KEŁ 

- koło 10 i 11, Instytut Filmowy, Fabryka 
Wózków, f. „Wud~e". O godz. 14-ej PZPB 
Nr 4 - koło 4, f. ,.Alt". O godz. 15,30 PZPJG 
Nr 1 - koło 7 i 8. O godz. 8-ej rano Poste­
runek - Łódź Fabrycrna. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 9 - zmiana ran­

na. O godz. 16-ej Rejonowe Magazyny Kon­
fekcyjne, f. „Rel,s". f, „l\liller i Zeidel", Fa­
bryka Nr 28. O godz. 14,30 f. ,.Ciber Mandel". 
O godz. 20-ej spółdzielnia „Metalowiec". O 
15,30 spółdzielnia „Nadzieja". O godz. 18-ej 
terenowe koło Nr 3. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-ej odprawa prelegentów PZPB 

Nr 2, składy opałowe, Warsztaty samochodo­
we MO. O godz. 8-ej Straż Pożarna PZPB 
Nr 2. O godz. 15,30 Urząd Wojewódzki kola 
różne. f. „Zajdeliwurm". O godz. 19-ej te­
renowe koło Koziny. 

BAŁUTY 

O godz. 16-cj f. „Rosner", f. „Einbrot Abel" 
oddział mechaniczny ŁWEKD, wydział gospo­
darczy PZPJG nr 8. 

Łódź. Katowicza.nie przyjeżdżają w swym naj- z trampoliny i wieży - Skorupka .. 
- Mecz Katowice - Łód:i: będzie punkto· shlniejszym składzie. kh asem atutowym jest 

Do wy•lllrniętego ce.lu 
zmierzać będą najwłaściwszą drogą - drogą 
ciekawych impre.z pływackich„ Oto co na ten 
temat mówi nam re.ferent sportowy ŁOZP, ob. 
Leśniewski. 

Wą>, który w biegu na 100 m stylem grzbieto- wany tylko w ko.nkurencjach męs:kk_h, z wy: 
wym legitymuje się ·czasem 1:16.2. Rekord łączeniem piłki wodnej (mecz pil.ki wodne] 

bedzie no.sil charakter towarzyski). W zespole Kar·li-c:zka na tym dystansie wynosi 1:14,2. Dm- -
katowickim wystąpi również trzech reorezen­girn dosko.nałym zawodnikiem Kaotowic jest 

SzoHysek, dwukrotny mistrz Polski w styl-u 
klasycznym na 100 i 200 m. Na 100 m ikatowi-

----~~----~~~~~----·~~~--~~~~ 

Pięściarze ŁKS~u ·wybrali nowy zarząd . 
Nie sprawy. fmansovłe, lecz dobro soortu będzie celem 

pracy nowego zarzą ·1u 
Zarząd 6ekcji pięściarskiej drużynowego wziął nowy zarząd? - o.to pytanie, z kitórym 

mistrza Polski, ŁKS-u, :PO G.ota.tnim rocznym ze- zwracamy 6ię do nowowybrane.go kiernwnika 
braniu sprawozdawczym, uległ wielkie.mu prze- sekcji, O·b. Okołowicza. I 
obrażeniu. · - Przede wszys•lkim zdobycie pD raz drugi 

Ze stanowiska swego US\tąpił dotychczaso- ty>tułu drużynowego mi·strza Polski - mówi 
IVY kierownik sekcji, ob. ·Sikorski, a na miej- nam ob. Okołowicz. - Dalej sta.rać s.ię będzie­
sce jego wybrano jednogłośme byłego kapita- my organizować ja;i., najwięcej zaw.odów dla 1 

na sportowego ŁOZB, ob. Jana Okołowicza. zawodników rezerwowyoh. Kwestie fina.n-sowe 
Zastępcą k'.erownika sekcji został ob. Stam- nie będą u nas. odgrywały decydującej roli, 
sław Sła·by, opiekunem - ob. Maniszewski, będziemy się kierowali jedynie dobrem spGrtu 
czlonlrnmi zarządu: Klimczak Olejnicza](j., Ję- - ikończy nasz rozmówca. 
drzejewski i Pawlak. I Ze swej strony nowowybr.anemu zanądowi 

- Ja•kie plany na najbliższą przysziłość po- sekcji życzymy jak najowocniejszej pracy. 

D' pr-,ededniu OliD1piad..!!. 

Czy hokeiści wyjadą · do St. Moritz? 
KRAKÓW. - Jak oświadczył delegdt PKOL szych zawodników ;po toumee pr!Zesz...l;:oJenio­

wym, jaiki odbywa się w obecnej chwili 
w Czechosłowacji. 

Ostartnia wy6oka poraika naszych chłopców 
w Czechach mocno zachwiala ich szanse na 

zdecydowany. Zależeć to będzie od formy na- wyjazd do St.-Moritz. 
I 111:1 PH I I IH1l I l ll I I I 1111111UI111111I1.11'1 I lilil I lil!ill. !I I 111li1111I11I111 1111_III11111111JIIf111I11 

inż. Przeworski, w czasie konferencji prasowej 
PZN, udział hokeistów polskich na Igrzys·kich 
Olimpijskich w St.-Moritz nie został jeszcze 

Opera dla przodowników pracy 
Zapowi·edż wystawienia w Teatrze Wojska 

Pol,ikiego „Halki" i „Sprzedane] Narzeczonej" 
wywołała żywe zainteresowanie wśród wielo­
wa:rs.:utatowców i przodowników pracy prze­
mysłu włókienniczego w. Łodzi. 

W ceolu zaspokojenia ciekawości zain·tere­
sowanych podajemy s.zczegóły, dotycząc€ or­

, ganizacji tej ciekawej imprezy. Przedstawie­
nie „Halki" odbędzi·e się w sobo·tę po połu­
dniu i w niedzielę wieczór. „Sprzedana narze­
ezona·· wy9tawiona będzie w sobo·tę wieczór 
i w niedzi€lę po południu. · 

towcy, Za prawidłowe rozprowadzenie biłe­
tów odpowiedzia·lni są dyrektorzy naczelni fa­
bryik oraz kierownicy płacy i pracy, ik·tórzy· 
ustalają listy uczesf.niików w poro'Zlumieniu 
z Radą Za:kład<iwą. Są oni zobowiązal!li do 
dGstarc.zenia do CZPWł. listy osób, które Glko­
rzy.stały z biletów. Listy powinny być zaopa­
trz.one w podpisy robotników, którzy oitrzy­
ma•li bHe.ty, w podpisy dyr€kcji i przewodni· 
czącego Rady Zaikładowej. 

Dyrekcje wydają przodownikom pracy w -z,a­
sadzie :po jednym bilecie. Jednoaikże mają one 
prawo wydawać drugi bi.let dla żony lub męż.a. 

Doskonały p1ęscwrz V./ęgier podczas mec.i:11 
Węgry - /Austria znokautował w Budapeszcie 

w pierwszej rundzie Bauera 

tantów Pol6ki, a mianowicie: Bochenek, Hd· 
lor i inż. Szczepański. ' 

REPREZENTACJA ŁODZI 
UST ALONA ZOSTANIE W PIĄTEK 

- Reprezentacja Łodzi na mecz z Ka.towi­
cami ustalona zo5tanie dopiero w piątek. Pod 
uwagę są bra!Ili: .Bonieciki, Ja•r·a, Jaworski, Do· 
browols.ki, Krawczyk, Chojnaoki z HKS-u, Wit­
czak i Krogulec z KP Zjednoczone, Mrówczyń· 
ski i DaczkowSlki z Wlłókniarza (Zgierz) r r<iz 
Martymka z AZS-u. 

„SZTAB" JUŻ JEST„. 

Bilety w cenie po 20 zł znajda się w ciągu Numery rzędów i krzeseł zostały na bile-
UWAGA PRELEGENCI i INSTRUKTORZY dnia dzisiejszego w fabrykach. Otrzymać je lach wykreślon€. Oznacza to. że posiadacz 
DZIELNICY SltODMIESCIE mogą _wyłą~znie .przodownicy i wielowar>szta-1 bile-tu ma prawo zająć każde miejsce. 

Na zawody niedzielne wyznaczony JUZ zo­
stał również „s2ltab". Podział funkcji dokona­
no, jak następuje: naczełnik:iem zawodów bę­
dzie ob. Stanisław Piątkow1>ki, sędzią głównvm 
- ob. Eugeniusz Majchr.zak, kierownikiem J·'ł'­
gów i skoków - ob. Macrian BieJooki, .c;tarte­
rem - ob. Tad,eusz Leśniewski, sędtiowie ntie­
rzący czas - Gołębiowski, Maord:n.iak, Rudz­
ki, Szwan.'k:ow&ki, Idzikowska, dnformacja pu­
bli.czności - Chojnacki, celowniczy - Leś­
!Jiews.ki i Przy>bomwski. 

Z ż).}cia KS WimlJ W środę dnia 21.l 48 o godz. 17-ej odbę- ,--.-~~· -----~-
dzie się kolejne zebranie, na którym będzie NA TOWARZYSTWO PRZYJACIOŁ żywnościowych ka.t. l, zagubienie lub -z,nis-z,cz.e-
kontynuowany wykład na temat PPR-partia . , ~OŁNI~R~A . nie jednej z omawianych kart S!)Jowoduje utra-

. t 1 - ł h - il 'd · Zamiast złozen1a w1encow w dmu uroczv- tę przydziału. m_.arks1s owska. Wo m s uc acze m e WJ zia-

1 

stości 3-leC'ia Oswobodzenia Łodzi· - Izba 

Nowy Zarząd Klubu 
Uchwałą rocznego walnego zebrania zos~ał 

wybrany następujący .zaraąd w oso.bach: Wobec powyższ·ego karty żywnościowe ka1t. 
Dl. • Przemysłowo - Handlowa w Łodzi przekazała I-ej z bieżących mie6ięcy 1948 rokiu naleiŻy 
UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- ' 2(} _tysięcy ~łotych na rze::z Towairzystwa Przy bezwzględnie przechowywać. 

Prez·es - mgir Zygmun,t Stachowicz, ;vice· 
prezesi - Jan Tor·en&a, Teofil Wojtczak, 

sek'i'eitan - Zo.fi.a Dann.iikowska, 
COWEGÓ GRUP B. , 1ac10ł Żołnierza. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia., że dziś w środę 21 stycznia br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„PPR - Partia naszego typu". Wykładają w 
Dzielnicach: Dzieh:iica Staromiejska - tow. 
Flatan, Dzielnica Sródmieście Prawe - tow. 
Lewandowski, Dzielnica E.ródmieście Lewa -
tow. Jagodziński, Dzielnica Górna - tow. 
Kopacki, Dzielnica Górna Prawa - tow. Ma­
daliński, Dzielnica Górna Lewa - tow. Al­
pern, Dzielnica Widzew - tow. Smętkiewicz, 
Dzielnica Pabianicka - tow. Domagała. 

Uwaga, „Życiowcy"! W czwa•rtek, dnia 22 
stycznia br. o godz. 19-tei odbędzie się zebra­
nie 6ekcji ma tematyczino-przyrodniczej Obec· 
ność obowiązkowa. 

~ w .i.ro.d" rłnia 21 bm„ od wołu ie sie . 

• 

UWAGA 
POSIADACZE KART ODZIEŻOWYCH! 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro· 

wiz.acji - podaje do wiadomości posiadaczom 
k·art odzieżowych i kart żywnośc10wych ka·t. I, 
że przy następnym rozdziale CiI'tykulów teks·tyl­
nych za I lub II kwartał 1948 roiku, żadne za­
świadczenie za zgubione albo znisz<:z;one karty 
żywnościowe kat. I przez Starostwa i Wydział 
Aprowizacji wydawane nie będą. 

Ponieważ realizacja k.art odzieżowych od­
bywać się będz.ie na podstawie rejestracji kart 

AKADEMIA 
W ramach uroczystosci 3-ej rocznicy wy­

zwolenia Łodzi z ramiEnia Obywatełs'.dego Ko 
mitetu Obchodu zorganizowane były w kino­
teatrze „Włókniarz'' pod kierownictwem Ed· 
warda Kowalskiego dwie akademie: dnia 18 
i 19 stycznia dla 'lZłonków Zw. Zaw. I wojska. 
Po części oficjalnej odbyły się występy arty­
stów i wyświetlanie fiimów: Marsz na· Berlin, 
Płonący Radogoszcz i proces Pelzhausena. Re­
feraty okolicznościowe wygłosili ob. Kowalski 
i Spychała oraz przedstawi -:iele tutejszego gar 
nizonu .. 

gospodarze - Igna•cy WaMer, Tadeusz Bąk. 

Kolarze łódzcy 
ł . d tez ma'ą nowy zarzą 

Walne zebra.nie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
l}o•lan•kiego wy·bralo nowe władze w nas·tępu­
jącym· składzie: prezes - Mieazyslaw Karpiń­
ski, pierwszy wiceprezes - Jan Wróblewski, 
członkowie zarządu: Rzepecki, Edward Kyż 
Zygmu<Tht Krawulec, Tadeusz .Jóźwiak, Denys, 
Tarczyński, Urbanowicz. 

~amy iuź ŁOZŁ Program radiowy na dziś 
Niniejszym komunikujemy, iż w dniu 8-go 

PROGRAM NA SRODĘ 21 STYCZNIA 1943 RI i 'degc z cyklu: „Nau·ka w Polsce i swiecie slycznia br. w świe·tlicv fi.rmy Barcińs.kiego 
12.03 Wiadomości po'1udniowe l208 Prze- •vs.pólczconym". 18.15 Koncert życzeń z Łodzi Nr 174, odbyło iiię pierwsze zebranie or~1i­

gląd prasy stnlecznei 12.15 Muzyka 12.20 1 (<:zęśf T). 18 45 „Żelazna kurtyna". 19.00 Z 1a- z.acyjne ŁOZŁ, na którym wybrano tymciaso­
„Z mikrofonem po kraju'". 12.30 Koncert dla gadnień wiej.skich". 19.15 Lekcja języka ro- wy komitet or.g.a.nizacyjny. W skład lrnmitelu 
młodzieży . 13.30 Przerwa IS.OO Arie i pieśni syj;;.k!ego. 19.30 Utwo.ry kornpozy•torAw 'rrm- wesz:ii: kpt. Kuźnicki, przedstawiciel Woje­
włoskie 7 Łodzi 15.20 ,O zdobyczach kultu- cuski~h. '20.00 Dziennik 20.30 Rezerw·a. 20.50 wódzkiego Urzędu Wychowania FizycZ'!lego, 
ralnG - n~wiatowych ma,o; robotniczych" z Lo· Rezerwa. 21.50 „Głos Młodych" 21.00 Audy- ob. Czyżewsiki, kierownik VvF Zw. Zaw„ ob. 
rlzi. 15.25 Wiadomości lokalne i Łodzi. 15.30 cja Gho,pinowska. 21.30 „U naszych pTzyja· Leszews.ki, instruktor PZŁ, ob, p,rzyborow.ski, 
„W 23-cią rocznicę śmierci" - pogadanka dra ciół". 21.50 Muzyk!. 22.00 Muzyika tanecma. delegait RKS „TUR", oob. C:zerniik oraz przed­
E. Adlera. 15.40 Rmmaitn;r, ' 'Ło dzi.. 16.00 22.45 Koncert iyczeń. 22.58 Omówienie pro- stawiciel KP Zjednoczone, olb. Wójcidki. 
Dzienni'!<. 16 20 Rezerwa. 16 35 .,Anielk.a"' - g·ra.mu lok.a1lnego na ju tm 7 f• r ·hi. ~1 IV) r . . Uchwalą komitetu postanowiono zorganizo­
;;hH·howisko dlR ri7i"r' st~ r".vch 16.55 Audy- ni~ wiado:m?·śd. 23.2-0. Mw"rlca kamer~ 111~. 2:'!.'i.0 l "'iłć mi~t;7ostwa okręgu łódzkiego w jeździe 
cja muzyczna dla młodzieży. 17.20 Ko.ncer-t Wiadomosc1 z ostatmei chw1·l1. 24.00 Z·.lk 1 11 .„,hl."eJ 1 f!qurowej oraz kurs dla 'Przoi0wPi· 
oopulamy. 18.00 RUT ·- wvkh'łd dra J. Sieradz- <:zenie ~~włvcii i Hvimr. ;-.v fi: .,·.:··~kich. 
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